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T wyjątkiem miodzie! | dni świątecznych. 


Przodyłata wynosi: 


poaa wek aret Aere epin: 
kwartalnie . ; . « « « « Sy 14, Min T); 
pi rocznie eoa. a 1$— 


JĄ 
Mumet pojedyńczy kogztajo 10 ot. 
- Rodakela ul. LysSzaksweka I. 3. Telefon 104. 


We Lwowie, — Czwartek dnia 8, Sierpnia 1889. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", 
al. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników”, 
ul. Karola Ludwika 1. 9. 


Ogłoszenia przyjmują: : 
W PARYŻU: C. Adam „(glborawóki), Tuo do Bainte 
Péres 81, — We WIEDNIU: Hassenstein & 
(Otto Maas), Walfschgasso 10; Rudelt Moose, Bei- 
lerstkdte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2.— W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasonstein © Vogler i @. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reishman © Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia ne sa iodno- 
azpaltowy wieras lub jego miejsca 6 ct. — Reklamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsge 20 ot. 
Biura Redakoji I Admi oji: ul. Łyczakowska $. 
Telefon 104. 


Lwów dnia 7. sierpnia. 


Jako następcę jenerała Filipowicza wy- 
mieniają hr. Grinnego, komenderującego :w Jo- 
sefetadzie. l 

-Jak słychać, mają z każdych dwóch puł- 
ków kawalerji po 6 szwadronów utworzyć 
trzy pułki po 4 szwadrony. Jak z Pesztu dono- 
szą, po lustracji pułku 18. huzarów przez jlnego 
ima iktoró kawalerji Croy. pod Pesztęm, kazał 

kownik Jlles odbywać ze zmęczenymi ludźmi 
Ttóńmi manewry w najszybszym pędzie.. Ozęść 
kemi padła, inne wyrwały się a szeregów, konie 
i ludzie przowracal się na upadłych, całe pole 
było zasi$ke huzarami bez koni i rannemi końmi 
baz: jeźdźców — „ogółem okaleczało 78 koni a 
trzech huzarów ciężko poranionych odwieziono 
do szpitala, x tych jeden wnet umarł. 


Do Austrji przybył jeneral zakonu Fran- 
oiszkanów, Boldąticz, i objeżdźa konwen- 
ty.. Chodzi o surowsze zreformowanie Franci- 
szkanów. ; : 

|. 


Według: 84. James-Gaactte c ar przybędzie 
z końcem sierpnia do Poczdamu. Jak sły- 


chać; Potijedonoscew i Woronców-Daszków usi- 
łowali wozelkiemi: sposobami odwrócić cara od 
udawania się de Niemiec, podsuwali mu najzja- 
dliwsze wycieczki pism niemieckich przeciw Ro- 
i wmówiali w niego, że Niem- 
rowokować Rosję do wojny zacze- 


sstadu przy odwiedzinach ces. Wilhelma. 

: trononig. donoszą od granicy niemie- 
miócko-rogyjskiej, ża straż pogranicEna, 
która dotychczas należała pod zarząd minister- 
stwa apraw wewnętrznych, tostała znów zna- 
eznie polanożeną. i zorganizowaną na sposób 
wojska. Straż fopa stoi brygadami od 1500 
do; 2000 ludzi liczącemi. Pod czynnymi oficerami 
utworzono pięć brygad liczących razem 10.000 
ludzi, i ci .stoją: wadłuż granicy austrjackiej i 

ruskiej ;- resxta wzdłuż granicy rumuńskiej. 
Razem ligsba straży pogranieznej wynosi 18.000 
ludzi, na jeden kilometr tedy przypada 8 ludzi. 


'* Z Wiednia donoszą do Figara, że rosyjski 
ambasador ks, ZG óba new ma być odwołany ze 
swej posąid i zastąpiony przez Nowikowa. Dsien- 
nik ten viki w tem pierwszy krok zbliżenia się 
piga sy Rosją a Austrją. W wiedeńskich 
k y ; rządowych nio nie wiedzą o tej zmianie 
GBÓD. =“ R 


. Amasador sustrjacki W o l kon stein wró- 
óil już do Potersburga. : 

W óhwili, kiedy ros. ministerstwo spraw 
wewaętrza. przygotowuje nowy statut, obalający 
autonomię misst nadbałtyckich i zaprowa- 
dzająey w urzędowaniu miejskiem jezyk 
cinio rosyjski,- przypomina berlińska Mrewsstg., 
że w £. 1867. car Aleksander II. oświadczył de- 
putacji prowineyj nadbałtyckich. że nigdy się 
nie będzię wymagało od mieszkańców tych pro- 
sob aby innego używali języka prócz swego. 
Besjanie, mogą na to odpowiedziać, że królowie 
pruścy nie l dii ale pa piśmie zobowiązali 
sią byli zachować polszczyznę w przypadłych im 
ziemiach.polskich, samorząd i tp., a co się stało, 
eo się obecnie dzioje ? 


wyłą- 


—— 


"+ Graśdawin przytacza świeży dowód oszustw, 
jakich sią: dopuszcza półuraędowa Ajencja 
Północna. Czytamy w nim: „Od pewnego czasu 
dzienniki petąrsburskie podnoszą „omyłki“ Ajencji 
Pólłmocnej, która dwoje degeńze handlowe zabar- 
wiła;: wcale'. niepożądaną tendencją. Otóż w je- 


OSTATNIA MIŁOŚĆ. 


Dramat wr pięciu aktach wierszem 
Ludwika Doczi'ego, 
praełożył © 
FRANCISZEK KONARSZI. 


(Cigg dalszy). 


AKT TRZECI. 


(Sala w pałacu dożów. W tyle sceny siedzenia 
wzniesiońe dla Bédy dziesięciu. W środku za- 
łona odęłonięta ku prawej i lewej stronie seeny, 
przed nią barjóra Dilga widzów sądu od za- 
` siadającej Rady). 
Deża Oontarini, w około niego ózłonkowie 
Rady. Na przadzie sceny, po prawej stronie A por 
bez miocza. Katarzyna w szatach pokutnych. 
Lud, wśród niego Serwacy i Selma. 
Oontarini. 
Przyznajesz przeto, Francesco Carrara, 
Że r bljetwo przeciw nam knowano 
Za wolą twego rodzica” | 
Katarzyna (chee postąpić naprzód, chwieje 
się, spogląda na Apora). 
x NE: 
„yy : or (wspiera Jẹ). 
O, drogie dziecią ! pe } 
Oontarini. 
- Żałojsż on tego? 
„Katarzyna. 


A . zs as z A A Z 


zę Oentarini. 


= A ty, czyś skłennym w imieniu 
Rodzica twego — tu, w pokutnej szacie, 
Naszego błegać przebaczenia, książę P 
Katarzyna (zbliża się do barjery i klęka). 


O, patrzcie, klęczę — Wenecji ojcowie, . 
da, biedne dziecię, za umartwionege al 


dnym z ostatnich numerów wzmiankówanej ga- 
zety starszy makler giełdy zbożowej jeleckiej 
| prostuje nową omyłkę Ajencjś. Ohodzi tu miano- 


wicie o depeszę z Libawy z 28. s. m., która 
brzmiała: „Zapasy zboża w składach libawskich 
wynoszą: żyta 600.000 pudów, owsa 600.000 pu- 
dów, jęczmienia 50.000 pud., gryki 15.000 pud., 
grochu 40.000 pud., siemienia lnianego 25.000 
udów*. Tymezęsem według sprawdzonych do- 
ładnie wiadomości, ilość zapasów libawskich 
powiększona jest w depeszy czterykroć. Podwyż- 
szenie to jest umyślne i obliczone na wywołanie 
zniżki cen zboża nowego zbioru. Žýdowaka giel- 
da libawska odgrywa rolę echa giełdy pal hd 
i wciął gra na zniżkę coh zboża; ten sam ce 
ma na oku ostatnia, świadomie fałszywa depesza 


Aj. Półn." 


Z Berlina donoszą: Sehlózer pojechał do 
Barcina. Mówią tu, żo między hr. Herbertem 
Bismarkiem a Salisburym odbywają się 
obecnie rokowanią i układy względem różnych 
kwestyj kolonialno-politycznych. . 

Podatek ukrowniany nie dopisał 
w Niemczech. i sprawił w budżecie Rzeszy prze- 
szło 20 mil. marek niedoboru. 


W tych dniach ukończono w Berlinie osta- 
teczhy obrachunek rozdziału kontrybucji fran- 
euskiej. Dochód ogólny z tego Źródła wynosił 
4.207,402.808 marek. Z tego pokryto wydatki 
wspólnego skarbu wojskowego w sumie marek 
1.826,078.102, skarbu wojskowego wirtemberskie- 

, badeńskiego, skarbu dniowej Hesji i 
Z wiąsku ółnoeno-niemieckiego po papra 
procentów kasom tym wypłaconych, 19,374.464 
m.; skarbu wojskowego badeńskiego, południo- 
wej Hesji i Związku południowo-niemieckiego, 
z potrąceniem narosłych procentów, kasom tym 
należnych, 2,758.188 m.; skarbu Związku pół- 
necno-niemicckiego 1.466,332.141 m.; następnie 
z sumy ewej zapłacono Bawarji udział marek 
270,865.668, Wirtembergii 85,488.088 m., Ba- 
denii marek 61,880.5616, Hesji południowej marek 
28,902.826 i Związkowi: północno-niemieckiemu 
marek 446,278.372, 


Rząd belgijski zamówił w fabrykach 
Coekerilla na początek 62 dział fortecznych. 


. Qetateczny rezultat wyborów do franc. Rad 
jenerąlnych tak się poobiawiac wybrano 
949 republikanów i 489 konserwatystów. Kon- 
sorwätyápi więc syekali 28 mandatów. Ozując 
też niebózpieczeństwo, rozpoczęli już republika- 
nie kampanię agitacy| wyborczych do parlamentu 
tak w departamentach, jak w Paryżu, i zwołują 
a ja s aj przedwybercze. Thevenet przema- 
w 


al już w Lyonie, -minister robót. publicznych | 


Yves Guyot w Hawrze a Floquet w Paryżu. 
Ostatni rozwijał mianowicie znany swój program 
połączenia wszystkich gron republikańskich. Pa- 
wał Oasdgagnaec zwraca w Autorité uwagę stron- 
nietw. monarchicznych na pośpiech, z jakim re- 
publikauie przystępują do agitacji wyborczej, a 
stesunkowo mniej dbałe zabiegi ze strony prze- 
ciwnej, i przestrzega, aby nie zaspać sprawy. 

Reka posiedzenie trybunału sena- 
cekiego, na którem odczytany być ma akt oska- 
rzenia, będzie ogłoszone jako publiczne, inne jako 
tajne, Rochefort usiłował za pośrednictwem ja: 
dnego ze swych przyjaciół usunąć z mieszkania 
swego w Paryżu ruchomości, jak meble, obrazy 
itp., lecz wezwana przez właściciela domu policja 
nie dopuściła tego. 


Moniteur de Rome donosi, że nadszedł do 
municypalnych władz w Bzymie protest ze Lwo- 
wa przeciw zburzeniu kaplicy św. 
Staniąława. 

Do Pol. Corr. donoszą s Rzymu: O podró- 
ży poselstwa z Szoy, wyprawiouego do Rzymu 
przez króla Menelika pod dowództem Degia- 


sza Makonen i hr. Antonellego, Ear” tutaj 
wiadomości, według którą poselstwo 20. lipon 
opuściło Harrar i udało: się Zeilah. Według 
wszelkiego prawdopodobiejystwa misja ta przy- 
była już do Zoeilah, zkąd na pokładzie włoskiego 
statku wojennego „Cristoforo Colombo“ niezwło- 
cznie ma się udać do Włoch. Przybycie misji do 
Rzymu nastąpi prawdopodobnie w końcu bieżą- 
cego miesiąca. st 

Wojskowy organ włoski Esercito donosi, że 
teraz po zajęciu Asmary rózpocznie się tam 
kolonizacja włoska; sk niebawem ko- 
mef znawców dla obriyślenia planu kolo- 
nizacji. ę 


Jak minister Fergofzon w ang. izbie po- 
słów oświądczył, międzynecodowa konfersnoja 
rządów w i łan zniesienia qiewolni- 
ctwa nie zbierze się w Brukseli przed 10. ps- 
tdziernika. 


Według urzędowych sprawozdań, dochody 
skarbu hiszpańskiego od niejakiego cza- 
su stale się zmniejszają, W r. 1886/7 wynosiły 
887 milionów, w r. :1887/8 saé 764 mił, w r. 
1888/9 tylko 711 milionów pezetów , (franków). 
Różnica więc jest bardzo znaczna, Ponieważ 
w oststnich czasach nie zniżono -w Hiszpanii 
ani ceł, ani żadnych zgoła podatków, zmniejsze- 
nie się dochodów skarbn dowodzi, że bogactwo 
narodowe tego kraju upadł Najbardziej spadły 
dochody z podatków n ; 
stkiem z ceł o 25 mil. pezetów i z pedatku kon- 
sumcyjnego o 141/, mil. gezetów, . Dochód z po- 
datku gruntowego zmniejszył się o 10:/, mil., 
zać z podatku i 
114 miliona, 


Wielce ciekawą jęst fieczą, jaki będzio skład 
przyszłej akupczyny śerbskiej, gdyż we- 
ług nowej konstytucji “ 

mandatu poselskiego zostęjo znacznie rozszerzone. 
Przyszła skupczyna po ră% pierwszy: wkładać sią 
będzie wyłącznie -z posłów wybranych, podczas 
dy skupczyny dzwniejste.nA 
atytucji miały trzecią ezęść czł 
królewskiej. i 
Według wieści z Belgradu rząd ma zamiar 
przedłożyć skupczynie projekt ustawy o zniesie- 
nie niezawisłości sądów 'i nietykalności sędziów, 
gdyż sądownictwo na pódstawie obowiązującej 
ustawy nie chce się oddawać w usługi rządu i 
według jego wskazówek wydawać wyroki w pro- 
cesach politycznych. Stan sędziowski jest. jedy- 
nym, w którym dotąd jest bardzo wielu zwolen- 
ników stronnictwa postępowego. Gdyby się udało 
przeprowadzić projektowaną zmianę uatawy, wów- 
czas usuniętoby niedogodnych sędziów i zastą- 
pionoby ich zwolennikami rządowego stronnictwa. 


nominacji 


łonie . atronadetwi-raqd9we-go- 


zanosi się na rozterkę. Pewien dziennik, bę- 
dący organem stronnictwa radykalnego czyli 
rządowego, ogłosił temi dniami artykuł pełen 
zarzutów, że rząd narasza konstytucję i ustawy 
krajowe; przytem przypomina rządowi program 
stronnictwa radykalnego i wzywa go, aby ściśle 
posano Tat wodłag tego programu. 
i ról Aleksander wybiera się z ojeem 
jutro do Niszu, zkąd d. 12. b. m. do Belgradu 
wrócą. Po urodzinach ayna (14, bm.) wyjedzie 
Milan za granicę. 

W okolicach Uszycy. (nad granicą austria- 
cką) cierpią mieszkańcy wiele od opryszków. 


Z powodu doniesień, że Bułgarja na 
granicy serbskiej około 6000 wojska groma- 
dzi, zapytał rząd serbski w Belgradzie, i otrzy- 
mał odpowiedź, że to nieprawda, tudzież, że nie- 
prawdą jest, co donoszono o uzbrajaniu Widdynia. 


Z Bejrutu (port w Syrji) donoszą o cią- 
głych utarezkach między chrześcianami a maho- 
metanami; nie ma prawie dnia, aby dwóch, trzech 
osób nie zabito na ulicy. 


Ojca. Pomnijcie wy o swoich dzieciach I 
Losu się ręki lękajcie, co równo 
Nad moją głową i nad waszą włada! 
Przebśczcie, proszę | 
Oontarini (szepce z członkami Rady). 
À Dobrze, przebaczamy. 
Pewstań, mój synu, a nie grzesz w przyszłości 
I ojcu powiedz — miech się grzechu strzeże,*) 
Katarzyna chce powstać lecz musi sią oprze 
( na Aporze. Wśród ludu poruszenie. p” 
Ty zasię książę transylwańskiej ziemi, 
odzu wielkiego Ludwika — tyś wolnym. 
My czcimy w tobie i ciebie samego r 
I twego króla. Weź więc — oto miecz twój, 
(Oficer oddaje A porowi miecz.) 
Który mie uległ nieprzyjaciół sile, 
Lecz sprzymierzeńcom chwiejnym i złej sprawie. 
Rada rozważy pokoju warunki 
Odejdź w pokoju Francesco Carrara. i 
. (ZaBłona zamyka się. Lud się rozchodzi.) 
Selma (odtrącając z goryczą Serwacego). 
Puść mnie! Niecierpię wszystkich mężczyzni Jakto? 
On narzeczony! Zaręczony! Podłość | 
Serwacy. 
To pan mój — nie ja. 
, Solma. 
i Oóż ty mnie obchodzisz, 
Kpie jakiś! Bądź tam i z babcią szatana 
Po słowie -— mnie to ni chłodzi, ni grzeje! 
Lecz moja pani, moja dobra pani! 
Ona Apora kocha do szaleństwa! 
Biada! Myślałam, że pewnie i święcie 
Wojewodzina będzie z niej niedługo — 
A wtenczas, może — no — możebym wreszcie 
I ja za ciebie poszła — O! bo za nią 
Do piekła pójdę ! 
Serwacy. 
A! Dziękuję ślicznie... 
Selma, 
A teraz — smutek, ie nigdzie na świecie! 
Ona uwalnia go, kocha i za nim 
Tu spieszy — on zaś śmiał — śmiał się zaręczyć I 
Patrz — patrz, jak w swoich tuli go ramionach! 


*) Histeryczne. Nota aśitora. 


O, zdrajco, czarny, węgierski ty zdrajco! 
Zaraz jej powiem! 
Berwacy. 
Na Boga! nie teraz! 
Selma. 
Właśnie, że teraz! Księżniezko! O pani! 


A por. 
Milos | 
Puść-ż pukć 
uść-że ją, puść. Twe ramię druzgoce 
Bzczęście jej życie! i j z 
Katarzyna. 
Słodkie przebudzenie ! 


Jakiż dzień piękny płoszy sny złowieszcze ! 


Czyżeś ty nie rzekł, że gdybym dziewczęciem 
Była, w połowie tak byś mnie nie kochał? 
Patrz! ja niem jestem — a kocham cię dwakroć, 
Z pancerzem bowiem: spadła udawanie. 

Lecz chętniej znowu zostanę młodzieńcem, 

By wiecznie zbroję nosić, aniżeli 

Iskierkę stracić z twej słodkiej miłości ! 


A czyż w istocie jestem ja dziowczęciem, 


Gdy tak niewieściej naprzekór naturze 
Otwarcie słowem i ezynem zaświadczam 
O tem, co duma i wstydliwość nasza 


Podwójną kryje zasłoną milczenia : 


Żem tylko twoja, tobą tylko żyję! 
Apor 
Księżniczko moja! 
Katarzyna. 
Zwą mnie Katarzyna. 
A por. 
0, Katarzyno! 
Selma (płacząc). 
Jak ona go kochal 
Serwacy. 
A jednak jabym za nie w świecie nie chciał 
Zwać się dziś — Apor. 
Katarzyna. 
O, źle te — nieprawda? 
Nie tylko sama mówię, że cię kocham, 
Lecz nawet o to nie pytam, czy ty mnie 
Kochasz nawzajem ? — Cicho! Ja wiem o tem! 
Ghoćbyś sam przeczył, ja wiem: ty mnie kochasz! 
Qzytam to słowo w twem wilgoinem oku, 


estałych, a: przedowszy- 


przemysłogego zwiększył się o: 


iwo do piastowania 


„api dawnej kon- 
onków £ 


{Kto jak ja kosha, musi być kochanym! 


Dziewka wie wszystko , strzeżcie się, mój panie! | A 


I ty — ty! z tą się zaręczasz, dla której 
„ą Nie masr miłości? „2 i 


To być nie może — na Boga! nie może! 
Jestem kobietą, mnie trwogą napawa 
Strach bezpośredni — mnie nęcj pokusa 
Ta, co najbliżej mnie leży, a jednak 


skie zaangażowało do tego panią Gutache, nau- 
czycielkę robót ręcznych w jednej z tutejszych 
szkół ludowych. Pani Gutschó stosownie do prze» 
Rosja — powiada ten dziennik — żywi zbyt |pisów obowiązujących zawiadomiła o tem magi- 
wielką i szczerą sympatję dla narodu greckiego, | strat tutejszy czy też inspektora szkolnego po- 
aby zatńierzała stwarzać jdla: mieżo trudności i | wiatowego, p. Schwalbego. I następnie rozpoczę” 
zawikłania, mogące przyczynić się do rozszerze- | la uczyć dzieci około etu eo środę i. sobotę 
nia agitacji na Krecie. w dwóch godzinach. Jak naa zapewniają, pán 
Z Aten donoszą: Grecja wystosowała do| Schwalbe widział się z nią osobiście i nie miał 
mocarstw notę, w której. domaga się ich] nio przeciwko temu do nadmienienia. .. 
interwęneji dla Kreteńczyków przed rozbojami We dwa tygodnie dopiero potem piśmien- 
i napadami mahometan. Grecja będzie zmuszoną | nie zapytał się jej, ile w ogóle dzieci zamierza 
do akcji, jeśli Turcja będzie nadal bezsilną do | uczyć i jakie za te ma przyrzeczone wynagrodze- 
ochrony Życia ehrześcian na Krecje. Codzień.| nie. Pani Gutsehe odpowiedziała na pytanie, ża 
przybywają 'tutaj liczne rodziny z Krety. Dwajiyle a tyle dzieci uczy i ża za to pobiera takie 
statki g'g przywiozły tutaj tygiąc emigran- |a takie wynagrodzenie. W. następstwie tego, po 
tów. W Byrse utworzyły się komitety ratun- | upływie prawie dwóch miesięcy otrzymała w tych 
kowe. dniach od magistratu tutejszego pismo, w któróm 
magistrat zawiadamia ją, że tutejsza królewska 
- rejencja nie pozwala jej uczyć dzieci polskich 
4 i À A czytania Í; pisania po polsku, j wzyws ją, a59 
Świeże gwałty pruskie.  |slsrego óczenia zaprzeta, i 
Na jakiej zasadzie i na.mocy czego zakaz 
Jeżeli nie sejm, te minister, jeżeli ni sejm | ten wydany został — nie pojmujemy;: wiem 
ni minister, to ministre 
wet wbrew niby ustawom i ministrom, jeżeli nie | nistra, złożonem w sejmie pruskim w dniu 20. 
władze rządowe, to magistraty, korporacje, sto- | marca br. 
warzyszenia i jednostki prywatne wszelkich. od- | wianie trudności uczeniu języka polskiego. Pani 
cieni politycznych — wszystko co pruskie, wysila | Gutache posiada bowiem odpowiedną kwalifikację, 
się na umorzenie: Polaków i polszczyzny, tudzież |a że jest nauczycielką w szkole ludowej; to nie- 
katelicyzmu. Jestte jódyśa harmonia, która ros- j tylko nie powinno być powodem ;do zakazu, ale 
brzmiewa w Prusiech, zresztą jak nigdy dotąd | przeciwnie do pozwolenia uczeniś prze nią dzie- 
targanych wewnątrz wszelkiemi kwestjami poli- 
tycznemi, ekonomicznómi, religijnemi i osobiste- | zwiększyłyby się jej Śro utrzymania, które 
mi. Ote co czytamy w Dsienwiku. Posnańskim : jako nauezycielki robót ręcznych nie sę sapowne 
Minister- oświecónia dr. Głossler w Izbie | świetne. 
zę tę ch sejmó pruskiege przy obradach Zresztą, czyż uczenie dzieci ojczystego: ich 
nad wnioskiem Koła polskiego, dotyczącym przy- | języka ma być zbrodnią? Głdyby.źsk. było, teby 
wrócenia ;w' szkole nuuki jezyka polskiege, w d.| minister nie powiedział i wyraźnie nie sape- 
20. marca r. b. wykon ieS w sprawie prywa- | wniał, żo nie mą nic: przeciw uczeniu dziesi gol- 
tuej nauki języka polskiego pomiędzy innemi, że | skich języka ich ojczystego. Pan minister więcej 
polecił? władzom administracyjnym, ażeby udzie- | powiedział, bo wyraził swe zdziwienie, źę tak 
aniu prywatąej naukt' jęsyka polskiego nie sta- | mało i z tak małą energią sprawą tą sią zajmu= 
wiały spe 20 trudności, że osobom, które tą|jemy. Jakżeż się mamy zajmować, kiedy wła- 
prywatną Bauką ohcą' się zająć, władza na Ży| dze administracyjną tyle przeszkód i trudności 
czenie powimua dać pozwolenie sia- to; że kółkom | stewiaję ? 
rodzicielskim nie s e ani włos z głowy, o , Drugie kółko radzicielskie parafii farnej za- 
ile to zależy od rządy, i że rząd nie wymaga | hierzyło 6 uczyć dzieci s o 3 
niczego, prócz zastosowania się do przepisów | tać 1 pisać pe polsku, I odniosło się z tem, 
ministerjalnej instrukcji z dnia 81. grudnia 1839 | magistratu, czy też wprost do rejencji, wskaza. 
roku.“ jąc nauczyóielkg do tego kwalifkowanęg — -ale 
Oo więcej, p. minister oświecenia zwrócił | dotychczas nie ma żądnej odpowiedzi. W ogóle 
nawet uw. na ważny przepis instrukcji mini- | nie znamy ma całym świecie 
sterjalnej z dnia 81. grudnia 1889 r., o którym |czty, jak ztąd do rejencji i do 
część władz prowinejainych zupałnie zapomni 
oświadczając co gm pł „Nikt nie przeszko- | miesiącach. 
dzi Polakom w udzielaniu prywatnej nauki języ- „Na to wszystko zwracamy uwagę pana mi- 
ka polskiego. Mogę uawet przyteczyć wypadek | nistra i prosimy go. w. imieniu rodziców ` pol- 
specjalny. Według isstrukcji zr. 1889 nie potrze- | skich, aby władzą swą i powagą zniewolił tū- 
buję duchowii'w ogóle żadnego pozwolenia i mo- | tejsz6-orgena admini:tracyjne, by. się zastosowały 
g} prywatną naukę języka polskiego bóz wszy- | do jego zapewnień danych w sprawie nauki ję- 
stkiego udzielać. * m | zyka ka ego. fi S 
Nie wątpimy, że p. minister oświecenia, 
wierny swym zapownieniom, uroczyście w sejmie: 
wypowiedzianym, polecił władzom administra- 
cyjnym, aby udzielaniu prywatnej nauki języka 
polskiego nie stawiały żadnych trudności. Lecz 
czem się te dzieje, że raz po raz otrzymujemy 
wiadomości o trudnościach stawianych przez wła- 
ed administracyjne nauce prywatnej języka pol- 
skiego. 
Niedawno 


Bywane Rosji przez dzienniki machiawelistowskie 


dJowrnał da St. Petersb. nazywa przy A 
zamiary względem Krety utworom fantazji. 


erliha. Odpowie- 


z zażaleniem do p. ministra. 


Propaganda rosyjska w Bałgarji, 


isano do nas z Gniezna, że pe- 


zabroniła uczyć dzieci prywatnie i bez wynagro- | mowąń i zapowiedzi, jakie pierwsza lepsza zo 
dzenia języka polskiego pod karą marek 100 czy | znakomitszych gazet rosyjskich pospisuje przez 
nawet 800. Do Kurjera Posnańskiego pisano też | kilka miesięcy o sprawach rumuńskich, sęrbskich 
o podobnym wypadku, który miał miejsce w in- | bułgarskich, macedońskich — i możeby przed- 
nym powiecie. Tu znów władze szkolne i admi- | stawił ziomkom naocznie, ile tam kłamstwa i o- 
nistracyjne stawiają innego rodzaju trudności. | błady, zaiste niegodnej wielkiego narodu o wy- 
Oto założona tu w każdej parafii kółka rodzi- | sokiem przeznaczeniu, za jaki się mają Ro- 
cielskie zamierzały ugodzić nauczycieli z kwali- | sjanie — i jak nędzne są tam machinscje ro- 
fikacją urzędową do tego, aby dzieci polskie | syjskie. p x 

uczyły się języka ojczystego, rozumie się za wy- Od ezasu do czasu Alara Pretse — wie 
nagrodzeniem. Kółko rodzicielskie chwaliszew- 


A zamkniesz oczy — ono drży w twym głosie, 
Gdy milczysz, ono bije w twojej piersi, 

Nie ma cię — moje serca mi je szepce: 

O, tak być musi — i tak jest, zaiste, 


Ni gwałt nie zdołał zmóc, ni też sposobność 
'Nie mogła nigdy skusić mnie do tego, ` 
Bym tak sprzedała to, co nie jest mojem 
por. . 
Ja Katarzyny nie znałem, miłości 
Nie znałem, ja też Apora nie znałam ! 
Katarzyna. 
Nie znałam ciebie, a czekałam na cię. 
Ozułam, że serca połową mam w piersi — 
|Wiedziasam o tem, że Bóg serca ludzi . 
Tylko w połowach bliźnich stwarza, z których 
Każda po świecie szuka bratniej pary. 
Przysięgłam sobie czekać, aż ją znajdę, 
Przysięgłam w chwili, gdy tyś mi się zjawił — 
ty — od ciebie, tak mi zesłanego, 
Muszę dziś słyszeć, że tyś to już stracił, 
Co mojem było — że ty kochasz inną ! 
i Apor: 


Solma. 
Biada nam ! 
Katarzyna. 
Któż tu jęczeć się ośmiela? 
Ty, Selma! Bądź że szczęśliwa, jak jam nią. 
Osłuje ją.) 


A por. 
Ja nie! Nie byłem i sk będę nigdy! 
Serwacy (do Apora). 


Apor. 

Za późnol 
Kiedy dla czezej deklamacji 
Wolneść traciłem, o, wówczas mnie było 
Przestrzec | O Marjo! Wśród zgrzytania zębów 
Upływać będą dni naszej miłości! 

Katarzyna (z okrzykiem do Selmy). 
To być nie może! Kłamiesz ! kłamiesz! kłamiesz! 


Apor. 
O Katarzyno! 


Katarzyna (chce się zbliżyć do niego, potom 
cofa się z przerażeniem). , 
Więc ty kochasz inną? 
Apor. 
Kto to rzekł — kłamie! 
| Katarzyna. 
Ona mi powiada, 


Ja jej nie kocham ! 
Katarzyna. 
A jednak jej siebie 
Przyrzekłeś ? Powiedz. czyż. serce i słowa 
Tą samą drogą u ciebie nie chodzi ? 
Kochasz ją. Słusznie! Biada mil Wszak ona 
Na pierś się sama nie rzuciła tobie. 
O, wstyd mi! wstyd mi! (Płacze.) 
A por (obejmując: ja) < 
Ja ciebie miluje, 
Do ciebie tylko należą. Z słowami - 
| Naszemi igra Bóg — leez i cząrt igra. 
On to nam każe jakby komedjsntom 
Pleść ełowa, które poetom przystoję. 
I jam raz zagrał rolę bohatera — 
Ona porwała mnie z sobą, leez serce 
Inaczej mówi. Więc dzisiaj, tu, będzie 
Kres moich pragnień, mojej pychy koniee. 
Miłować ciebie jest mem przezaaczenieła, 
Ja cię też kocham, Kasięńko! Żem miłezsł, 


Ześ zaręczony | 

A por. 
Tego nie skłamała. 
Katarzyna. 


Apor. To już myślałaś — A gdy ci przysięgnę 
To jest, w czem zbłądziłem! Gzy jeszeze. będziesz «c, wątpić csie? 
Katarzyna. ! Do Serwacego.) 


Do najbliższego kościoła ! Niech motna 
Spalą się za mną! Jam twoim, o eło 
Dziewczę, dla ciebie umrę i odżyjęł — . 
Był Apor, Marji Drugeth oblubieniec, 


le 


p aż do wożnego, na- | tylko że nie licuje woale z zapewnieniem p: mi- ; 


Zakaz ten bowiem uważamy za sta” . 


ci polskich języka ojczystego, przez éo bowiem . 


członków eny. , 
o 


owolniejszej po- 


dzi zwyczajne przychodzą po dwóch lub kilku ` 


iejmy też nadzieję, że interesowani rodzi- “ 
ce również w tej sprawie wystąpią i odniosą się 


Może przecie jaki rozsądny Rosjanin wpa- * 
wnemu obywatelowi z okolicy władza policyjna |dnie na myśl pobierania tych doniesień, rozu- ' 


docznie na podstawie dat rządowych — odsłoni 


— 


te machinacje, zwłaszcza o ile wprost lub tylko 


GAZETA NARODOWA z (zwartku dnia 8. Sierpnia 1889. 


„Z kim zresztą i z czem zrobić powstanie we- ; ohii austro-węgierskiej poświęcono badaniom tym 


pośrednio dotyczą Bośnii i Hercegowiny, a mie- | wnątrz kraju? Ojciec Oanków sądzi, że gdyby . skuteczną pomoe.* 


wa ona na oku głównie urzędowych funkejona- 
rjuszów rosyjskich. Najciekawsze atoli rewelacje 
podaje p. Stojanów, redaktor głównego dziennika 
bułgarskiego Swobody. Juścić trudno o częste 
rewelacje tak zabawne, jak wiadoma nam jego 
rozmowa z Szerapowem — a co do samej rze- 
czy daleko więcej zajmującem jest, co on podaje 
teraz o niedawnem zgromadzeniu cankowistów 
w Sofii, na którem byli pp. Frengal, Oukalotów, 
Sarefów, Pomanów, Molów, Burmów, @erów, 
Marko Bałabanów i t. d., a na którem wysłan- 
nik ich Piotr Stanczew zdawał sprawę za swojej 
misji politycznej. 

Relacja ta arcyciekawa, którą p. Stojanów 
widocznie ze źródła całkiem pewnego otrzymał, 
opiewa: 

Cel mojej podróży do Belgradu i Bukare- 
sztu jest wam wiadomy — rzekł Stanezew. — 
Przedewszystkiem przyjmijcie pozdrowienia od 
ojea Oankowa, od p. Chitrowa (poseł rosyjski 
w Bukareszcie), od p. Kułakowskiego (redaktora 
Warssawskiego Dniewnika) i od wielu powag 
słowiańskich, z którymi miałem zaszczyt rozma- 
wiać. Wszyscy oni są dla nas zawsze pełni u- 
czuć braterstwa. Od cara do ostatniego Słowia- 
nina nikt o nas nie zapomniał — ale car chee 
jeszcze wyczekiwać. A że się sprawa 
w Bułgarji z każdym dniem pogarsza, Że od 
trzech lat niczego tu przedsiębrać nie było mo- 
żna, wszyscy oni winę tego zwalają na nas Buł- 
garów. P. Ohitrowo, u którego-dwa razy byłem, 
raz z Oankowem i Nabolszynem, a potem tylko 
z Oankowem, przyjął mnie prawie z rozsier- 
dzeniem. _ 

„Ozegoż chcecie, wy pasożyty i bankruci ? 
— zawołał OChitrowo. — Jakto, czyż Rosja, a 
w szczególności tutejsze poselstwo was nie wspo- 
magało ? Podejmowałem się rzeczy zupełnie mi 
niedozwolonych. Tutaj za granicą zorganizowa- 
łem jakich dziesięć komitetów, a choć mię Du- 
naj od was dzieli, wywołałem w dwóch miastach 
powstanie. Czyż myślicie, że Rosja może otwar- 
cie uderzyć na waszych pałkarzy, mając ręce 
setkami traktatów: związane ? Zresztą i toby mo- 
że Rosja zrobiła, ale czy jesteście przekonani, że 
komenda pałkarska (rząd bułgarski) się temu 
nie sprząciwi? W takim razie dyplomacja upa- 
trywałaby-w tem gwałtownictwo i żądałaby, aby 
nas ukarano. dłdybyście trochę więcej byli mę- 
żami, samibyście wywołali powstanie w kraju, a 
potem nas o pomoc prosili, albo też panujący 
w Bułgarji rozruch nastręczyłby nam pozoru do 
wkroczenia do kraju, tak iżby nas wręcz-zaraz 
o to nie obwiniano.* 

Dalej oświadczył mi p. Chitrowo, że Rosja 
wszelkiego nadal wsparcia materjal- 
nego odmówiła, ponieważ 21. sierpnia 1886 
(porwanie ks. Aleksandra), agitacja kaulbarsow- 
ska, powstania w Burgas, Sliwnie, Ruszczuku, 
Splistrji, banda Nabokowa itd. Rosję już prz e- 
szło milon rubli kosztowały. 3 

„A to sam Ohitrowo trzy czwarte z tej su- 
my schował do kieszeni“ —— zawołał na to odwa- 
Łnie Molów. 

„Bądź cobądź — prawił dalej Stanczew — 
Chitrowo jest z nas i z całego narodu bułgar- 
skiego wćale niezadowolony. Rosja już znać nas 
nie chce, i w danej porze sama pomyśli, co zro- 
bić celem załatwienia naszej sprawy. Ź gorżką 
ironią mówił Ohitrowo, żeśmy zamiast zrobić 
coś porządnego, adres do eksarchy napi- 
sali. W Petersburgu nas poprostu obwiniają, że 
to myśmy rozwój rzeczy powstrzymali. Chitrowo 
powiedział , że uzurpatora Koburskiego teraz 
nawet armatami z jego pozycji się nie wysadzi. 

„Z Oankowem mówiliśmy o wszystkiem. 
Starnszek jest w rozpaczy. Mówiąc. między nami, 
został on ,z. Petersburga łaskawie w yproszo- 
nym. Wyobrażcie sobie, że rząd rosyjski płaci 
jemu, Łuckanowowi i tegoż Żonie, która prowa- 
dzi korespondencję, wszystkiego razem 500 ru- 
bli miesięcznie, a położenie materjalne innych 
emigrantów, tych zasłużonych zuchów, jest pegos 
opłakane; Lżą oni rząd rosyjski jeszcze bardziej, 
niż Swoboda. W Petersbnrgu polecono Cankowo- 
wi, aby osiadł w Belgradzie i tam stosownej 
chwili wyczekiwał; we wszystkiem ma on odno- 
Bić się do komitetu słowiańskiego, który ma dy- 
rektyw udzielać będzie. Doradcą Cankowa jest 
Krywców, adwokat, który wniósł akt oskarzenia 
przeciw Battenbergowi. Ten pragnie, aby rozpo- 
cząć akcję bandami na granicy. Ale co ztąd wy- 
niknie? Pominąwszy już, żeby te bandy do nogi 
wytępiono, my musielibyśmy zgnić w więzieniach 
policyjnych albo w Czarnej Dżamii. 


a Z A NO AZZARO A EN O ZE W A OO WO 


| panna Mestorf z Kiel, Franciszek Palszky - z Pesstu, 


Rosja więcej szczerą była, toby pewnej pięknej Po przemówieniu Viroliowa przyjętem burzą 
nocy Sylistrję lub jakie inne miasto zająć mo- | oklasków, pierwsze posiedzenie zamknięto. 
gła, a wtedy i dla nas otworzyłoby się pole ; tąk | W. przerwie pomiędzy zagajeniam a rozpocżę- 
zaś niczego podejmować się nie można. Ostate- ciem posiedzenia odbyło się w bocznych salach gma- 
czne zdanie Oankowa jest takie, że skoro nam chu ratuszowego Śniadanie, podane kosztom miasta 
nie przeszkadzają, musimy począć od wydawania | Wiednia. Podezas śniadania przygrywała muzyka 
Swietliny, w niej krytykować i potępiać, ale tak | 50. pułku piechoty. 
aby nas rząd mógł tolerować. Zresztą musimy Tegoż dnia zwiedzili członkowie kongresu mu- 
wyczekiwać, aż dokładne nowe instrukcje z Pe- | zeum przyrodnicza nadworn., w którego tylnym frak- 
tersburga nadejdą.” cie urządzono z inicjatywy kongresu wystawę przod- 
Cała ta relacja objaśnia, dlaczego z obozu | miotów -przedhistoryczuych. 
cankowistów coraz częściej i natarczywiej odzy- Dziś dragie posiedzente Kongresu. Wieczorem 
wają się głosy za pojednaniem z rządami ks. | wycieczka na Kahlenberg i bankiet tamże. 
Ferdynanda. Canków chyba zupełnie zdziecinniał, ; 


albo popadł w czarną melancholię, jeżeli mu się | CJA 
roją takie koncepta, jak napad Rosji na Sy- f 8. é T 
Hai Kronika miejscowa Í zamiojscowa. 


Kongres antropologów W Windt. 


Kongres ten, jak już donosiliśmy, rozpoczął swe 
obrady wczoraj w wielkiej sali stowarzyszenia inży- 
nierów i architektów w Wiedniu. Zebrało się około 


Lwów dnia 7. sierpnia. 


* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we ozwartek d. 8. b. m. o godzinie 6. wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym : Sprawa 
przyjęcia przes miasto uczestników II. zjazdu pra- 
wników i ekonomistów polskich, mającego się odbyć 


200 antropologów, między nimi tacy, jak prof. Vir- | Fe Lwowie w miesiącu wrześniu br. Sprawa wzięcia 
chow z Berlina, prof. Waldoyer z Berlina, starszy | * dzierzawę wyszynku i aprsedaży napojów propina: 
radoa sanitarny Grempler z Wrocławia, br. Tróltsch ` nacyjnych w dobrach funduszu św. Łazarza. Sprawa 
z Berlina, dr.*Voss z Berlina, dr. Neue z Mona- | "zięcia w dzierzawę wyszynku i sprzedały napojów 
chium, Bartels z Berlina, dr. Krause z Hamburga, | Propinacyjnych w dobrach tuiejskich. Sprawa wzięcia 
w dzterzawą wyszynku i mżrzedaży 'napojów propi- 
naoyjnych w dobrach frduszu śp. Gosiewskiego. 
Wnieski dotyczące wysłania dwóch wsględnie trzech 
urżędników magistratu na wystawę paryzką. Wnio- 
sek w sprawie umowy z p. Antonim Przyszłakiem li- 
tografem co do litografowania planu miasta Lwowa. 
| Sprawa podniesienia udziałów złożonych przez gminę 
m. Lwowa w Towarzystwie ochrony Tatr polskich: 
Jan Lewiński i Julian Zacharjewiez o pozwolenie na 
pareelację i założenie -dróg na gruntach realności ik. 
93, 78 i 101'|,.. Sprawa wydzierzawienia stanowisk 
dla bojków na. placu Halickim. Sprawa wyboru 
delegatów do komisji nadzorującej miejskie  areszta. 
Wnioski dotyczące obsadzenia opróżnionej przez śmierć 
śp. Józefa Zimmermanna posady referenta siatysty- 
oznego. Poczem nastąpi posiedzenie tajne. 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała : Jana Świątka stałym nauczycielem młod- 
szym w Mazurach : Daniela Hrycana, stałym nauczy- 
cielom w -Sarnkach średnich. 

* Marszałek krajowy hr. Jan Tarnowski 
wyjechał wesoraj do Wiednia. 

'* P. Leon Chrzanewski , ozłonek Wydziału 
krajowego powrócił weroraj do Lwowa. 

>» Ślub. W sobotę dnia 3. bm. odbył się u OO. 
Bernardynów ślub p. Tadeusza Papary, właściciela 
dóbr, z panną Hormiaą Seelig, córką śp. dr. Karola 
Seeliga i Olimpji z br. Krancbargów. 

* Zmarli we Lwowie: Marceli Przyłuski, askul- 
tant dyrek. skarbu, w 86 r. życia. 

Laon Brokl żołnierz z roku 1881 i obywatel 
m. Drohobycza, zmarł tamże w 78 r. życia. 

Marja Grychnowska, Żona zastępcy inspektora 
podatkowego w Bóbree, zmarła tamże w 23 r. życia. 

W Warszawie zmarł Jan August Krausse, wła- 
śoiciei fabryki farb, dobrze zasłużony przemysłowi 
krajowemu. - 

* Z objażdżki p. namiestnika. Z Gerlic do- 
noszą pod d. wezorajązą: Namiestnik hr: Bedoni dziś 
o 10 rano przybył do Gorlie, przyjmowany przez 
Radę miejską. Na dłużasą a serdeczną przemowę bur- 
mistrza odpowiedział kilkoma słowami, pocżem udzie- 
lał .audjencyj w starostwie. Dziś ma zwiedzić kopal- 
nie w Siarach, a wieczór odjsżdża do Zagórzan. ` 
„ * Jubileusz pułku. Obchód uroczystości 200- 
letniego jubileuszu 57 pułku piechoty, stacjonowane- 
go w Krakowie, nazńaczeńy został na dni 24: i 25. 
bm. Uroczystość miała stę pierwotnie odbyć w dniu 
3. i 4. bm., gdy jednak batalion tego pułku, stojący 
stale w Tarnowie, przybywa depiero około 15. bm. 
de Krakowa odłożono przete uroczystość do 24. bm. 
tak, aby już wszyscy oficerowie i żołnierze udzioł w 
niej wziąć mogli. Na uroczystość otrzymali zaprosze- 
nia wszyscy ofioerowie czynni, którzy tylko de tego 
pułku należeli, jak również i wgzysey oficerowie ró- 
zerwowi, oraz i ci, którzy z czynnej służby wystąpili 
i innemu zajęciu się oddali. Program uroozystości 
jest następujący : 

W sobstę po południu tj. 34. bm. nastąpi bliż- 
azo zapoznanie się przybyłych uczestników zjazdu w 


hr. Wurmbrand, prof. Stórk i Zuckorkandel, hr. En- 
zenberg itd. 

Kongres zagaił przewodniczący wiedeńskiego 
towarzystwa antropologów, br. Ferdynand Andrian- 
Werburg. W przemówieniu zaznaczył, jak wielką 
stratę towarzystwo poniosło skńtkiem Śminrci aroy- 
księcia Rudolfa. 

Następnie przemówił minister dr. Głautach. Po- 
witawszy zebranych imieniem rządu, podniósł, że, 
uważa za najprzyjemniejszy swój obowiązek otaczać 
postępy na polu nauki troskliwą pieczą. 

Trzeci z rzędu przemawiał dr. Richter w za- 
stępatwie burmistrza, witając zebranych imieniem ro- 
prezentacji miasta. Dalej nastąpiły powitania ucze- 
atników kongresu przez br. Helferta, imieniem. cen- 
tralnej komisji dle badania i konserwacji pomników 
historycznych i przez intendanta nadwornego muzeum 
historyczno-przyrodniezego, dr. Hauora. 

;. Po tych wstępnych przemówieniach objął prze- 
wodnietwo zjazdu dr. Rudolf Virchow, prezes nie- 
mieckiego towerzystwa: antropologów. - 

Mowa jego trwająca przessło godzinę wywarła- 
ogromne wrażenie. Między innemi dotknął Virohow 
kwestji narodowościowej ze stanowiska antropologi- 
eznego, przyczam powiedział, co następuje : 

« „Wiadomo, że te narodowości, które ńas naj- 
bliżej interesują, Niemcy i Słowianie, są e naturze 
tak skomplikowanej, że nikt orzee nie może, z ja- 
kiego pierwetnego pokolenia powstały. Wiemy wszy- 
soy, że u nas to pojęcie narodowości, jako -coś pezy- 
tywnie danego, tworzy punkta wyjścia naszych badań. 
Osaszka jako taka, sama dla,siebie, jest dlą nas 
obojętną, ale pojęcie narodowości w odniesieniu 
w pierwszej linii do obecnych stosunków traci na 
interesie im bardziej się cofamy wstecz aż do owego 
punktu, gdzie się dla naa zaczyna okres przedhiste- 
ryczny, gdyż wówczaa dopiero rzecz zaczyna być dla 
nas abstrakcyjną i musimy sobie niejake narodowość 
skonstruować. Byłoby to zresztą sprawą dni kilku 
rozbierać kwestja narodowościowe — mogę więc tylko 
skonstatować, że znajdujemy wielkie, a nie wytłuma- 
czone różnice u Słowian i u Niemców. Dzisiaj wie- 
my dokładnie, że pewna część Słowian bliższa jest 
pzęści Niemców aniżeli słowiańskim pobratymoom, jak. 
np. Słowianom południowym. W szezególności wszy- 
stkie cechy budowy czaszki u Czechów wskazują na 
to, że twerzą jodnolitą całość tak, że nie możemy 
ich prawie porównywać z innymi Słewianami. Po- 
winniśmy zaniechaó myśli, że chodzi e wyraźne po- 
krewieństwo krwi między narodowościami. Na razie 
musimy się liczyć ze zmięszanemi masami — oto 
ryś charakterystyczny, który nam każo chłodniej 060- 
kolwiek traktować sprawy narodowościowe. Naszem 
zadaniem może jeno być, zapytać się: zkąd pochodzą 
krótkie a grube, a zkąd długie a wązkie głowy? 
Pewien ustalony punkt wyjścia musi przecież istnieć. 
Trudność ta nie tyczy się nas samych, odnosi się ona 
także do Rosji, w której wiele znajduje się rozmai- 
tych ludów, jako też do naszych zachodnich sąsia- 
dów, którzy sią sami uważają za potomków Gotów, 
Franków i Galiów. Musimy tę kwestję rozstrzygnąć 
przedewszy:tkiem, o ile ona dotyczy Europy. Cofamy | atrzyk po mieście. 
się coraz bardziej wstecz w naszych odnośnych ba panów wszystkie „mnzyki pobudkę, poczem odbędzie 
daniach. — a mogę to snadnie powiedzieć, ża azeze- | się na Błoniach msza połowa i przegląd pułku, a za- 
gólnie powinno nam na tem zależeć, aby w. monar- | razem dokonanem zostanie poświęcenie nowego satan- 


Był Laczfi, króla Ludwika był lennik, 
Przeszłość wydzieram z księgi mego życia 
Jak lichą kartę, a ognistem pismem 
Prżyszłość w nią wpiszę! Chcesz tego? 
Katarzyna (uwalniając sig). 
ie, 


Nie ehcę. 
Apor. 
Więc nie chcesz mnie ? 
Katarzyna. 
, Ciebie chcę, I 
Twojego cienia. Tyż byś miał się dla mnie 
Pozbawiać chwały swojej i ozdoby? 
Qzci swej, wierności, imienia, samego 
Siebie i zostać jako bezimienny, | 
Błędny wędrowiec? Nie panie, ni tobie 
To nie przystoi, ani Katarzynie. 
A por. 
A więc znasz inne wyjście jakie ? 
Katarzyna. 
Ja znam 
Tylko to jedno: wróć tą samą ścieżką, 
Która w to błędne zawiodła cię koło, 
Staw czoło losom, nie uciekaj chyłkiem. 
- Apor. ; 
Jakto ? 
Katarzyna. 
Powracaj do swej narzeczonej, 
Powiedz, że wcale nie kochasz jej, zdejmij 
Z jej palea złoto fałszywe obrączki 
Potem wróć do mnie. 
Apor. 
O, ty mnie -nie kochasz I 
Katarzyna 
Panie, gdy możesz tak sądzić — niech będzie! 
A por. _ 
Ja mam jej wyznać, żem jej przysiągł krzywo? 
Stanąć przed Marją jako wiarołomca? 
4 Katarzyna. 
Śtoisz nim tutaj, a przeciesz to znosisz. 
Tak więc nademnie ty ją wyżej cenisz! 
Widzę to — ona tylko jest kochaną. 
„ Apor (po długiej pauzie). 
Czyż to możebne? I jak? Mam jej w oczy, 
W zimne lecz piękne, dumne, śmiałe oczy 
Mam jej powiedzieć, że ją okłamałem... 
Ten wstyd na siebie — co 8 — i na nią ściągnąć? 


panie!| Teraz zaledwie pomyśleć się ważę — 


nie zaś | Miałaś w swych rękach i znów mi ją wracasz. 


Królowa — dalej — o, królu Ludwiku! 
Gdzież się mam zapaść? — Pod mojemi stopy 
Ohwiejo się ziemia, a nie masz: przepaści, 
Któraby mogła pochłonąć mnie! Ja to, 

Ja omal tego nie zrobiłem, o czem 


Katarzyna. 
Dokąd ? 
Serwacy. 
Do ojczyzny, 
Do Padwy. 
Katarzyna. 
Kłamiesz! Nie Padwa ojczyzną, 
Ojczyzna moja tam, gdzie mieszka Apor ! 
0, Selmo, ezy ty kochasz Katarzynę ? 
Selma. 


Ja byłbym zrobił to podle — tchórzliwie — 
Komuż jam wdzięczność winien, że do tego 

Nie przyszło? Komuż? Nie sobie! O tobie, 

Dostojna moja księżniczko! Cześć moję 


Boże mój ! 
Katarzyna (wyłamuje dwa kamienie z ręko- 


jeści sztyletu wyłożonej klejnotami. Do Šer- 
wacęgo). 


Kup mi strój pazia. Ten kamień 


Miłość to nie jest, lecz więcej niż miłość, 
A za to ja ci oto tak dziękuję! 
(Klęka całując jej rękę.) 

Weź wszystko, wszystko, co we mnie jest jeszcze, | 
O ty świetlana postacii Gdy dłużej | 
Kochać mi ciebie nie wolno, przyjm łzę tę | 
Bolesng, z którą wyrzekam się ciebie, 
Przyjm uwielbienie, jakiem świętych ezcimy, 
Aniele stróżu! bóstwo! Żegnaj! (Podnosi się.) 

Katarzyna. 

Idziesz ? ; 
Apor.. 

Do doży, pani. Sprawa twego ojca 
Wymaga jeszcze wstawienia się mego. 
Powiedz mu, że ja tu, jak w Wyszegradzie, 
Wedle możności sił moich go wspieram. 
Pani dziś pewnie wyruszysz do Padwy? 


Dla ciebie. 
Serwacy. 
Za co? 
Katarzyna. 
& mnie tam zawiedziesz, 
Sorwaey. ` 
Dokąd ? 
Katarzyna. 
Do Węgier. 
Serwacy. 
Nie, ja nie śmiem tego. 


jem zawiązaniu następujące Kółka : 


salach kasyna : wieczorem zaś muzyki odegrają cap- | 
Nazajutrz, tj. 25. bm. odegrają F 


daru pułkowego, do którego 
własnoręcznie kuiężniczka Hiżbieta Sachsen- Coburg 
Saalfeld, obecna właścicielka pułku. Po powrocie s 
Błoń wykona na podwórcu w koszarach na Piasku 
oddział grenadjerów, ubrany w mundur i broń XVII. 
wieku, obroty i poruszenia wojskowe, 
dług ówczesnego regulaminu, podczas czego muzyka 
przygrywaó będzie same marsze starożytne o bardzo 
wolnem tempie. W południe odbędzie się obiad, ds- 
ny przez oficerów dla żołnierzy, w razie pogody na 
podwórzu koszar, poczem ofierowie udadzą się na 
ucztę do kasyna. Po obiedzie nastąpi w ogrodzie ka- 
syna konsort muzyki tegoż pułku, w ciągu którego 
odęgrane zostanie potpourri, ułożone umyślnie na tę 
uroczystość przez kapelmistrza p. Żerowniekiego, a 
przedstawiające historyczny przebieg dziejów tegoż 
pułku, obejmuje bowiem wazystkie charaktorysty- 
ozniejsńe melodje z dwóch wieków, tak jak po sobie 
następowoły. 

* Dar cesarski. Cesara udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Bartkówka, w powiecie brzo- 
zowskim, na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 
100 złr. 

* Straż ogniowa ochotnicza w Tarnopolu 
prosi nas o umieszczenie następującego pisma: „Z po- 
wodu udziału tutejszej ochotniczej straży ogniowej 
przy ugaszeniu pożaru w dobrach Hinbóczęk wielki, 
złożył Jenerał Mikołaj Meróy na rzecz tejże straży 
kwotę 25 zł, za-co niniejszem należne szanownemu 
dawcy składamy podziąkowanie. 


`+ Kółka rolnicze. W ostatnich dwóch miesią- 
oach zawiadomiły zarząd główny Towarzystwa o swo- 
435) Szalowa 
pow. Gorlice, zawiązał miejscowy proboszez ks. Wa- 
lawender; 436) Kotów pow. Brzeżany, zawiązał pan 
Władysław Zrogowski nauezydiel przy pomocy p 
Pawła Asłana, właściciela dóbr; 487) Chrząstów pow. 
Mielec, zawiązał Piotr Reó natczycie] za pomovą 
miejscowego duóhowieństwa | właściciela dóbr Jana 
hr. Tarnowskiego; 438) Żeglee pow. Krosno, zawią- 
zali: ks. Antoni Rozen, proboszcz z Bóbrki, p. Ze- 
non Surzycki dyrekter kopalni nafty, p. Jastrzębski, 
rządoa dóbr, ks, Rymar z Zręcina i pp. nauczyciele 
Franciszek Dudek, Sielecki z Zręcina, Roman Nzost- 
kiewiez z Źeglec -oraz p. Groblewski, rządoa z Po- 
lanki; 439) Machów pow. Tarnobrzeg, założyła tam- 
tejsza gmina za staraniem nanczyciela Józefa Duazkie- 
wieza; 440) Stara wieś pow. Limanowa, zawiązał p. 
Michał Ociepka, gospodarz; 441) Niedźwiedza pow. 
Brzesko, zawiązali gospodarze Jan Kuna i J, Sikor<, 
ski; 442) Spytkowiee .pow. Wadowice, zawiązał p. 
delegat M. Naimski ze Spytkowiec. .  . 

„. Książek rozesłano 789, a mianowicie do Kółek 
rola.: Łysa góra, - Targanice, Jachówka, : Krzyżowe, 
Trzemeśnia, Kotów, Ohrząstów, Szalowa, , Machów, 
Cholewiana góra, Polanka wielka, Stara wieś, Nie- 
dźwiedza, Borzencin i Spytkowice. Wysłano książk 
w tym roku 1687. 

Do Towarzystwa jako członkowie wspierający 
przystąpili pp. książe Andrzej Lubomiraki, ordynat 
ua Przeworsku, Szczepan br. Tarnowski z Maliniee, 
Jam hr. Szeptycki z Przyłbic, Jan Biedreń agronom 
z Lipowej, dr. Henryk Jordan profesor uniwersytętu 
w Krakowie. Í 

_ Zarząd główny otrzymał od wydziału Rady pow. 
w Stryju subwencje w kwocie 20 zł. za który to dar 
składa pódziękowanie. 

W celu umożliwienia wydawnictwa „Przewo- 
dnika Kółek rolniczych“ wpłyvęły. następująes datki: 
Zbyszewski z Oborostkowa 2 zł. Ks. Jaworski pro- 
beszez z Grybowa 4. Dr. K. Orleceki z Nowego Są- 
oza 8. - Atoni Wajda z Nicewi 2. Henryk Dolański 
z Grębowa 5. Wydział Rady pow. w Grybewie 5. 
Bolesław Augustynowies 10. Dr. Bronisław Duięba 3. 
Wład. Nowicki z Krecowa 10. M. Naimski z Spytko- 
wie 6. Kółko roln. w Grębowie 5. Za pośredniatwem- 
p. St. Wysockiego złożyli pp.: Stefan Wysooki z Za- 
marstynowa 2 zł. Marjan Bratkowski z Hołoska 1. 
Andrzej Perediatkiewiez 1. Jan Krach 1. Bolesław 
Mikaliński 1. Karol Przybylski 1. Stanisław Oleksiń - 
ski 1 zł. Michał Michalski, poseł na sejm 5 zł. i 
Kółko rolnicze w Zamarstynowie 1 zł. 

Zeszyś 2. „Przewodnika dla Kółek rolniczych" 
(3 arkusze druku) zostanie wraz z sprawozdaniem 


z czynności zarządu głównego sa rok 1888 w tym 


tygodniu rezesłany. 

„* Pogłoska o zgubieniu 6 worów pieniężnych 
przez konduktora p. Strakę na drodze pomiędzy Czer- 
niowcami i Lwowem, jakoteż o aresztowaniu p. Stra- 
ki skutkiem sego. okazała się nieprawdziwą. Pogłoska 
ta, krążąca zresztą uporezywie przed kilku dniami w 
kołach pocztowych, wzięła zdajo się swój początek 
z bałamuctwa po kradzieży pocztowej w Źałuczu. 

'* Ostrożnie z mlekiem. Nie o tem chcemy 
mówić, że przez mleko człowiekowi udzielić się mogą 
rozmaite choroby np. tuberkuły. Alo zwracamy uwa- 
ge na wpływ mleka na dzieci. Niedawno fieyk okrę- 
sowy w Berlinie dr. Fuhrmann, na podstawie badań 
na szeroką skalę przedsięwziętych, przyszedł do prze- 
konania, że większa część chorób dziecięcych w lecie 
pochodzi od zepsutego, niezdrowego mleka. Okoliczność 
ta jest tem berdziej uwagi godną, iż teraz panuje 
wysoka temperatura, która sprzyja równie psnciu się 
mleka, jak i rozwojowi różnych chorób Fizyk ber- 
liński kończy swój wywód słowami: „Nie szukajcie 
więc dobrego mleka, jak się to często dzieje, dopiero 
wtedy gdy. dziecię, już zachorowało, ale starajcie się 


-| zawczasu o mleko, o którego dobroci jesteście prze- 


konsal, ażeby dzłecię nasze uchronić od choroby..." 
e Czytelnia akademicka, 


w oelu nuezczenia 


stosza biblioteki uniwersytecklej śp. dr. Edmunda 
Burzyńskiego, gorliwego doradoy i opiekuna młodzie- 


dr. Franciszka Smolki 5 zł., jako składką na dalszą 
budowę kopca Unii Lukelskiej, 


stosza biblioteki uniwersyteckiej, składa towarzystwo 
bratniej pomocy ałuchaczów  wszechniey lwowskiej 
kwotę 5 zł. na dom narodowy w Cieszynie. 


* Zarząd Towarzystwa myśliwskiego ' im. 


polowania luźne, nabywać mogą od d. B 


wstążkę wyhafitowała : 
(wyższa 256* ©; najniższa 16:2* C. 


również we- | 


nieodżałowanej pamięci przedwcześnie zgzsłego ku- 


ży akademickiej, zamiast wieńca złożyła na ręce JE . 


* Zamiast wieńca na trumnę swego członka 
honorowego śp. dr. Edmunda Burzyńskiego, b. ku-. 


św. Hurmaberta oznajmia pp. członkom, że nowe karty 
myśliwskie na rok adm. 1888/90, .oraz kupony ha 
. bm. pò- 
cząwszy u skarbnika towarzystwa p. Aleksandra Bie- 


Katarzyna. 
Aporze ! i 
Apor (do Serwacego). 
, „Będziesz paniom towarzyszył. 
Oddam ci listy do mej narzeczonej 
I króla. Z Padwy wprost ruszysz ku Węgrom. 
Listy odbierzesz u mnie za godzinę. 
(Chce odejść i oddaje pokłon Katarzynie.) 
Katarzyna (wyciąga ręce do niego). 
| Nie kochasz mnie! Tyś mnie nie pocałował! 
(Apor robi krok ku niej — opaaowuje się jednak 
i odehodzi oddawszy jej głęboki ukłon. Katarzyna 
pada w objęcia Selmy). 
Selma. 
Panienko moja ! 
` Serwacy. 
Kiedy Wssza Miłość 
Wyruszy w drogę? 


, . Katarzyna. 
Będziesz śmiał, jeśli ja na to sią ważę. 
*' Serwacy. 


nieckiego, w cukierni pod 1. t1 przy ml. Karola Lu- 
dwika, mianowicie codziennie od godziny 8. do 10. 
ranó | po 8. wiecgór. Dawne karty myśliwskie z d. 
15. bm. tracą ważność, a pp. członkowie towarzy” 
stwa, którzy po dzień l. września br. włącznie nie 
zaopatrzą się w nowe karty, tj. nie uiszozą dekla- 
rowanych na walnóm zgromadzeniu udziałów i zwłoki 
tej wobec wydziału nie usprawiedliwią, uznani zo- 
staną za występujących z towarzystwe, Pp. ósłonko- 


A pan mój? 
,Kstarzyna. 
„|... _ Niechaj nawet nie przeczuwa. 
Widzieć ją pragnę tę oblubienicę 
Dumną a przecież tak kochaną mało. 
Ujrzeć ją tylko, by jej dumne lice 
Ostatni wyrok swój na mnie wydało. 
Widok jej skróci. dni moich męczarnie. 
— Życie mi śmiercią, śmierć życióm się stała. 
A nie kochana mam tu więdnąć marnie, 
Niech wie choć Apor, jak jam go kochała! 
Do Węgier I 


Serwacy. 
Boże, dopomóż — bo bieda I 
(Zasłona spada). 


zaliezką pocztową. (i pp. członkowie, którzy nie pe- 
siadają jeszcze nowego statutu towarzystwa, mogę 80- 
bie odebrać egzemplarz tegoż przy podejmowaniu 
karty myśliwskiej u. p. skarbnika. Lista ozłonków 
towarzystwa na razie jest zamknięta. 


* Stan powietrza, Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 7. sierpnia: ; ; 
| Ww ubiegłej dobie, lieząc.od 12. godz. w połu- 
dnie, mieliśmy wiatr z zachodu, niebo w części pogo- 


(O. d. n.) 
dne, a powietrze wilgotne, 


wie zamiejscowi otrzymają newe karty myśliwskie za” 


Zs 


Średnia temperatura doby była 213° C; naj- 


Przez całą dobę mieliśmy pogodę, dziś rano 
mgłę i rosę; opadu weale nie było. 

Zniżka barometryczna 745 -—750. mm. znajdo- 
wała się na morzu Niemieckiem; zwyżka 765—-760 
w Hiszpanii, : e 

Stan barometru zredukowany do poziomu. mo». 
tua był dziś o 9 rano 76% mm. Rf 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 7. sierpnia : : 

Wiatr z zachodniej strony, 


trze wilgotne; pogodnie, co najwięcej deszeż chwilowy. 
e Jutro, d. 8. sierpnia: ów. Cyryak. — św. 
Pantałejmona. 


Otrzymujemy następujące pismo: 
W miasteczku Peczeniżynie w czasie nocnego pożaru 
z 8. na 4. bm spłonęło do szezętu oprócz budynków 
gospodarskich 139 domów mieszkalnych, w skutek 
czego 200 rodzin a 954 osób pozostało bez przy= 
tułku i kawałka chleba. 

Mimo eńergicznege ratnnkn nie zdołano nawet 


niezbędnej odzieży wyrwać z płomieni, los zatem. 


nieszczęśliwych pogorselców tem opłakańszy, ile że 
dotknął on niemal wyłącznie ' najubóższych: mieszkań, 


ców tutejszych, mianowicie drobnych handlarzy, wy- - 


robników i rzemieślników. 
Szkodę. wyrządzoną obliczono na razie -na 
201.820 zł tylko na 58.930 zł. ubezpieczeną Zorga- 


nizowany natychmiast miejscowy Komitet ratunkowy : 


nio wiele ' przyczyni się do uómiersenia opłakanego 
losu *nieszózęśliwych, jeśli ogólnej pomocy “kraju: po- 
zbawiony będzie , z pośród ochronionych - bowiem 


przed tem wielkiem nieszczęściem zaledwie kilkunastu 
` |. mieszkańców zaliczyć można do zamożniejszych. 
Imieniem własnem i nieszczęśliwych pogorzel- 


ców błaga -podpisana wuwierzchność gminna litości 
sero dobroczynnych, zapewniając, ż6 każda chociażby 


najmniejsza ofiara z wdzięcznością przyjętą zostanie. . - 


Zwierzchność gminy Peczeniżyn, 5. sierpnia 1889. 
Burmistrz Hesse. 


— Z Sokołówa donoszą: Dnia 25: am. przybył 
do Sokołowa hr. Tyszkiewicz, nowo-wybrany poseł, 


celem wybłuchania różnych przedstawień, wniosków, - 


żażaleń itp, aby je wyjaśnić pouezyć i objaśnić wój- 
tów, jak pojmować i rozumieć niektóre ustawy. W sali. 


radnej zgromadzili się wójtowie i radni z okolicznych - 


wiosek a także i kilku księży, “Cała narada dążyła 
do tego, aby nowy poseł mógł być świadomym po- 


trzeb i żądań awolch wyborców. t potem -w Sejmie” 
mógł niejedną rzecz s dobrymi skutkiem przeprówa- 
dzió. To też na tem zgromadzęniu poruszane były” ` 


różne! kwestje. I tak: naprzód Omawiane sprawę ure- 
gulowańia taks notarjalnych 'w ten sposób, aby od 
majejszego aktu notarjalnego była mniejsza taksa, 
to jest, aby brado pod uwagę: cenę kupna, Tutaj 
wywiązała się dyskusja pomiędzy obecnymi, której 
koniec położył obecny tamże na zgromadsaniw : Da- 
czelnik sądu, wyjaśniając rzecz* stosownie do' litery 
prawa. Następnie omawiane ustawę: drogową jako 
jsdnę ze spraw piekących. * Dalej zastanawiano się 
nad sprawą rewizerów bydła, w której to ktwońtji 


zadecydowano staraó się w Sejmie, aby czynności re- ` 


wizorów bydła przeńieść na pojedyńcze gminy, w któ- 
rych jeden radnych czynność tę za botdzo małem-wy- 
nagredzeniem aprawowałby, a przeto odpadłyby zna- 
czne sumy, łożone na rewizorów i- mtgłyby być użyte 
na inne celo. Między innemi ‘poruszono także kwestję 
weterynarzy, względnie: oo do orzeczenia. panującej 
zarazy, mianowicie, aby do mohwalenis'ezgli orzecze” 


nia, czy w tym wypadku-jest zaraza lub nie, potrze- - 


bne było orzeczenie nie jednego. weterynarze, ale kil- 
ku, między którymi ma być doktor medycyny. *Pope- 
łudnie żegoaż dnia poświęcili: hr. Tyszkiewicz ponqza- 
niu wójtów, jak w różnych wypadkach tej lub owej 


ustawy mają sobie postąpić. í 


— Ojcobójca. Z Wiednia denoszą pod d. 6. bm. 
Burmistrz w Liesing, człowiek w pedeszłym wieku, 
zastrzelony został przeż syna. Ojoobójeg aresztówano. 

— (Chetwość. Właśóiciel hoteht „Hungaris" w 
Karlsburgo zaprezentował arcyks. Albrechtowi za 
dwudniowy pobyt rachunek ne 1870 zt- Rachtnek 
wyrównał kasjer księcia be żadnege' protestu. Dö- 


szła jednak o tem wieść do komendy miejscowego ' 


dzwadronu, a te wydała fTozpórządzenie, aby żaden 
z oficerów nio ueząwzczał do tógo hotelu, posiadają“ 
ecgó ulubioną w mieście restaurację. Jaki to był ra- 
óhunek, poznać już z tego, że arcyksięciu, policzeho 
każdą filiżankę herbaty po 10 zł. 5 
— Usunięcie się góry. Z Šagoru w Krainie 
donoszą o ozęściowem usunięcia się góry Cone-(7) 
Zwnlił się mianowieie jej upiezzsty wierzchołek wy- 
sokości 40 metrów, skutkiem czego komunikacja w tem 
miejsou jest przórwaną., = * < á 
— Pod Kairem odkopano resztki starożytnej 
świątyni chrześciańskiej, & w niej taczynie z 8.000 
sztuk monety złotej i stolik złoty wagi dwóch klśr. 
Ogółóm wartość tego wykopaliska cenią na przeszło 
100.000 zł. taa Pa a: aiios 
— W Trewirze spsliła się w nocy 2. sierpnia 
przędzalnia wełny Jungblutha. Pożar powstał w sku- 
tek ekaplosji lampy naftowej. Szkódęj obliczają "RA; 
50.006 marek. 5 (C/A Ż4LA 
— Piwo z mchu. Dzienniki petersburakie do- 
noszą, iż niejaki J. Minkwita, który specjalnie stu- 
ójował piwowurstwo za graniog, ` namierda produko- 
waó piwo z chu. Piwo to podobno nie różni się 
niezem od zwyczajnych gatunków tego napoju. Wy- 
nalazea stara się o pozyskanie.„przywileju, poosem w 
spółce z powiym kapitalistą otwiera browar speejal- 
ny. Próby wyrabiania piwa z mohu robione już po- 
dobno były przed kilkoma laty w Rosji. 
— Pożar lasów. Na południowem pobrzeżu Kry- 
mu palą się Issy. Okolieom. Jałty grozi obrócenie ich 


w pustynię, Władze miejscowe pod kierunkiem gu- - 


|bernatora tavrydzkiego  przedsiębiorą wszelkie możli- 
|we środki Qu Opanowanik żywioł; lecz apotykają 
„ieptzezwycięż ne" trudności, A „powodu górzystego 
gruntu. : | 
= Ze sportu. Wyścigi w Carskiem ‘Stole d. 4.' 
«sierpnia były najważniejsze z oałege -lamecznego se+ 
zonu -wyścigowego, rosegraną -bowiem « została naj- 
większa z nagród, nagroda carowej, wynosząca 8.000: ra. 
Gonitwy rozpoczęły się od wyścigu o ra. 400 


Bieg 2 wiorsty.  Nagredę. tę adobyła „Mira* p. Kro- 
nanberga, za nią do mety dępiegła „Klarą*,.własność 
szkoły kawaleryjskiej. LFE aaia 
O 1.000 rs. nagrody dla. koni starszych nad 
lat 3 odbyła się druga gonitwa. Dystans 8 wiorsty. 
Pierwszą była „Madame de Parabóre" p. Zielińskie- 
go, drugą „Estafatte“ p. Ribeaupierre'a. | 
Trzeci bieg odbył sig o nagrodę carowej. Dy- 
stans wiorst 2 gążni 378. . Nagroda wraz z zapisami 
wynosi 11.000 rs. Zwycięzcą był „Boyard“ p. Ara- 
pows, drugim u mety stanął „Bujtur* pp. Arapowa 
t Konszina. 5 Š 
W wyścigu z przeszkodami » ra. 400, , dystans 
około 3 wiorst, zwyciężyła „Fata-Morgana" p. Zwo- 
rykina, drugim był „Orion* p. Niłowa. ; 
Nagrodę ra. 500 w biegu jednowiorstowym dla 
koni, które nie wygrały w r.*b. ra. 2:000, zdobył 
„Mohort* p. Kronenberga, drugą była „Rose-Oaren* 
p. L. Grabowskiego. 


średnia. temperatura... 
doby zwyż 20° ©, niebo w części pogodńe, a powie-: . 


dia koni, które nie wygrały, w tym roku 1.000 rs.. 


1q 


„wszystko ! 


''w niej ogórki i kapusta, 


W dwóch wyścigach z nagrodami po ra. 800 
konie przyszły w następnym porządku : w pierwszym 
„Rustom“, a za nim „Kair“, w drugim „Hardi“, 
a za nim „Dym*, 

W handicapie o ru. 800 dla koni starszych nad 
lat 3, bieg 2 wiorsty, pierwszą nagrodę wzięła „Dzi- 
wożona* hr. Aug. Potocki:go, drugą była „M:iamor- 
foza" p. Iljenki. 

— Widzeńie. Odgadywacz myśli, Stuart Cum- 
berland, miał w tych ozasach oryginalne widzenie. 
Oczyma duszy widział on „Kubę rozpruwaczać. Oto, 
jak ge Cumberland opisuje : „Twarz szczupła, owal- 
na, oozy ciemne, wystające, czoło wązkie, broda spi- 
ozaśtą. Cera twarzy żółtawa, nos silnie zakrzywiony 
i wystający. „Ust Cumberland nie dojrzał, ponieważ 
zasłaniały je obfite czarne bokobrody*. Wyraz twarzy 
wealę przyjemny, w oczach tylko ciemnych błyszczy 
wyraz energii, który czaruje patrzących w nie.“ Tu 
dodaje Cnmherland uwagę, iż zbrodniarz ofiary swo- 
je najpierw oczyma pokonywa, zanim je życia po- 
zbawi. ` 


Szczęście. 


Doprawdy, szczęście składa się zazwyczaj 
Z drobnostek, o których i mówić nie warto. 

. Oto przykład. : 

Byłem przed kilku dniami u mego kuzyna, 
Mieszka on na prowincji, w miasteczku „zabi- 
tem od wiata deskami“. Jest urzędnikiem, a go- 
dność ta deje mu więcej pracy i kłopotów, ani- 
żeli pieniędzy... , 

Miasteczko przytem, rezydencja jego — 
wcale nie zabawne. Zalesie należy do tych „gro- 
dów*, gdzie większość mieszkańców stanowią 
żydzi i mieszczanie. Inteligencja ma zaledwie 
kilku przedstawicieli. I tych kilku jeszcze żyje 
zdala od siebie. O życiu towarzyskiem oczywiście 
mowy nie ma... Stoi co do niego Zalesie na ró- 
wni z najnędzniejszą osadą — dajmy ha to — 
Kantoro: 

W takich stosunkach nie trudno byłoby 
oszaleć, lub w łeb sobie palnąć. 

Ale mój kuzyn jest — żonaty. 

I oto macie państwo jego szczęście, „dro- 
bnostkę, o której uawet mówić nie warto“. 

Pani ma imię pospolite, a jednak zawsze 
piękne: „Marja“. Niech się nie gniewa, jeśli wy- 
znam otwarcie, że takich kobiet jest na świecie 
bardzo wiele. Przystojna bezsprzecznie, miła tak- 
że, poczciwa, choć do rany przyłóż. Ale też to 


Jej postać nie ma w sobie tej wiotkości, 
która jest upodobaniem naszego nerwowego wie- 
ku; cała w ogóle „zewnętrzna osłona“ pani Marji 
zdradza wielki kapitał zdrowia, złożony w każdej 
kropelce krwi, w każdem włóknie muskulatury. 

_ A ta „zewnętrzna osłona“ — odpowiada zu- 
po kryjącemu się w niej „ja“ duchowemu. 
) ile mi wiadomo, pani Marja, nawet w panień- 
skich swoich czasach, nie wzdychała do księżyca 
i nie piła octu, bý wyglądać przezroczyściej. 
Qo się tyczy sznurówki, to wkładała i wkłada 
ją jedynie w razach nieodzowhej konieczności. 
Świafczy to, iż dusza tej kobióty nie miała ni- 
gdy wyższych porywów, Że nurzała sią zawsze 
w prozie codziennego życia. Nie można jej na- 
zwać niewyksżtałconą. Owszem, posiada tyle wia- 
domości, ile jej potrzeba. Zdaje mi się jednak, 
że nie potrafiłaby prowadzić dysputy na temat 
pesymizmu Schopenhauera, a nawet w kwestji 
emafńcypacji kobiet zachowałaby z konieczności 
dyskretne milczenie. 

Wy, blade panie wielkomiejskie, które stra- 
wiłyście najpiękniejsze lata waszego życia w du- 
sznych izbach szkolnych, i których umysł umę- 
czony nauką, rzeczywiście tak dojrzał, iż każdy 
niemal dźwięk wielkich spraw Świata znajduje 
w nim odgłos, litować się zapewne będziecie nad 
nią; pani Marja lituje się nawzajem nad wami, 
oddającemi krew wsżysiką na potrzeby mózgu 
i nerwów. 

" Jej dobrze w tem ciasnem kółku, gdzie się 
czuje tylko kobietą, lepiej niż wam wmieszanym 
w wir zabójczych pre w, którym nawet silniej- 
szy organizm męski nie może stawić czoła bez- 
karnie. . z" 


Jak oni żyją ! 

-Ranek i popołudnie spędza mój kuzyn w kan- 
eelarji ; jego żona krząta się tymczasem w domu. 

Wszędzie jej tu pełno. Sprząta w pokojach, 
kieruje w'kuchni pracą sługi, a ręce — pardon ! 
rączki pani Marji świadezą, iż nie wstrzymuje 
się Ons od, czynnego także udziału w tem zaję- 
Ain. Ma wolną chwilę, to przeczyta kronikę, lub 
feljeton najświeższego numeru gazety, (Boulau- 
gor ani Koburg nie jej nie obchodzą), pofigluje 
pieskiem, wybiegnia do ogródka, 

Tu muszę Zatważyć nawiasowo, że w kwia- 
„ach wbrew wymaganiom poezji, nie dopatruje 
ię kuzynka żadnych symbolów. Przejmaje ją pe- 

ną błogością woń róży i rezedy, widok kwitną- 
zyeh bratków lub werbeny, alo wrażeń odebra- 
nych zmysłem wzroku lub powonienia , nie pró- 
buje nawet analizować w kunsztownem labora- 
'orjum mózgu. O wiele. więcej refleksji budzą 
} o — zakwaszać je 

musi na potrzeby domowe. 

Zbliża się godzina pierwsza. Pani Marja- 
„tzypina fartuszek i nakrywa do stołu. Niewielka 
raca. Dwa tylko nakrycia. Da Bóg, z czasem 

adzie więcej. 
W tem nadchodzi „pan jej i król...* 
— Jak -się masz aniele I 
— Jak sig masz kochanie ! 
Uściski i całusy przerywa sługa, wnosząc 
D? . ? 
: ' Biadają.  Jedzą z wybornym apetyiem. — 
W ozasie obiadu nie mówią wiele. Spożywają 


„potrawę: po potrawie w pośpiesznem tempie. Od 


czasu do czasu krzyżują się pytania. Odpowiedź 
zwykle tkwi we wzroku. 

, Po obiedzie szklaneczka piwa; nie gardzi 

«ni Marja tym prozaicznym napojem. 

, Otarli usta. Pan mąż skręca papierosa i sa- 
dowi się na kanapę. Zona przy nim... Służąca 
rolera ze stołu. , 

Zostali sami. 
-+ — Wiesz co aniele — zaczyna on — jestem... 
zdięczony. 
-  — Przedrzem się... 
— A ty? - 
— (óż znowu! ' 
Pani siada w rogu kanapy. Mąż składa 
strudzoną głowę na jej kolana — co za podu- 
azka! Oczy jednak ma otwarte. Żona tymczasem 
nA prónaje. Opowiada, «0 tylko na myśl jej 
w sadnie. Równocześnie palce jej toną w mężow- 
£iej ezuprynie. On to bardzo lubi. Od czasu do 
-œ asu gehyla pani. ku niemu głowę. coraz niżej, 
ectaz niżej, aż — przypadkowo — usta ich spot- 
ktją się z sobą. - 
Mój kuzyn nazywa to poobiednią... drzemką, 
Godzina trzecia kładzie jej koniec. 
Pan małżonek wstaje, żona przyczesuje go 


GAZETA NARODOWA z Czwartek dnia 8. Sierpnia 1889. 


Naprzód słów kilka o samym aparacie, któ- 
ry jest nader prostej konstrukcji, złożony x kilku 
cylindrów żelaznych, połączony z jednej strony 
z alembikiem, z drugiej z chłodnikiem. Połącze- 
nie cylindrów między sobą jest tak urządzone, 
że rura wprowadza parę alkoholową dolom to 
pierwszego cylindra, zkąd górą występuje, wcho- 
dząc znowu dołem do następnego cylindra, i tak 
dalej, aż z ostatniego wstępnje para do chłodni- 
ka. Cylindry te napełnione są ciałami, przez wy: 
'nalazceę nazwanemi „czyszcząco - chłodzącęmi*. 
Bieg destylacji w aparacie tym jest następujący” 
pary alkoholowe, występujące z alembika i po- 
chodzące z wrzącego zacieru w kotle odpędowym 
wstępują dołem do pierwszego cylindra, gdzie 
na ciałach ezyszeząco - chłodzących „zostawiają 
częściowo swą wodę i fuzel (riedogon), gdy tym- 
czasem mocniejsze pary alkoholowe i suchsze, 
wstępują do następnego cylindra, aby tam nia 
nowo tem sam proces czyszczący tak długo od- 
bywać, dopóki jako czyste i mocne pary alkoho- 
lowe nie przejdą do chłodnika, a odpływający. 
przytem lutrynek dostał się do alembika. 

W sparacie tym poddano: destylacji adfer- 
mentowane zaciery kukurudzy i żyta. Jak wia- 
domo otrzymuje się z kukurudzy surowy spiry- 
tus, najtrudniej dający sią oczyszczać. Łatwiej 
operuje się spirytus z żyta, a najłatwiej z kar- 
tofli. Natura wymienionych -fuzlów czyli niedo- 
gonów wpływać musiała szkodliwie na rezultaty 
eałej pracy czyszczącej aparati. Są atoli jeszcze 
i inne, bardziej szkodliwe wpływy, umniejszające 
działalność aparatu, a tu należy w pierwszym 
rzędzie M oratara otaczającego aparat powie- 
trza, które dokonywa studzenia par Alkdhpiawąch 
miasto dziś do tego używanej zimnej: wody. 
W dniu odbycia -prób. wynosiła temperatura po- 
wietrza w dolnej części aparatu 26-—28* C., a 
w górnej, gdzie największy chłód jest pożądany 
30—85* 0. Nie dość” na tem, do przeszkód, 
z któremi aparat miał do walezenia, przyłączyło 
się także uszkodzenie kotła odpędowego, które 
nie pozwalało wytwarzać tyle pary w kotle, ile 
potrzebnem było do należytego funkcjonowania 
aparatu, a ostatecznie nader niekorzystny wpływ 
wywierała zmiana w konstrukcji, przez fabrykanta 
aparatowego narzucona. Pomimo atoli wyliezo- 
nych przeszkód, nazwać można otrzymane wy- 
niki aparatem Hoff-Frommla świetnemi, albowiem 
otrzymany alkohol posiada. 93 pro. Trallesa- przy: 
120 R., a co najważniejsza, był zupełnie wodoja- 
sny, bez zapachu, a miauówicie tak dalece wol- 
ny od fuzlu, że na równi stał z alkoholem, 
w handlu nazwanym triplo raffimirt, jakkolwiek 
dla okazania wielkiej siły czyszczącej aparatu, 
dolan do ślambika, przez który pary alkoholowe 


— tym razem już grzebieniem — i znowu uścisk, 
a potem rozstanie na całe trzy godziny. 

Latom, po wieczerzy, kiedy mrok już za- 
padnie, otwierają okna, wspierają się jedno 
przy drugiem i wychyliwszy głowy w przestrzeń 
ogrodu, gawędzą. i 

° O czem? Wyśmielibyście mnie, gdybym 
cheist taką rozmowę powtórzyć. O samych bła- 
hostkach. O stosunkach w urzędzie, gdzie mąż 
pracuje, o krewnych bliskich i dalekich, o cenie 
cukru, lub kawy, o najaowszym humbugu wy- 
czytanym w gazecie itp. itp. 

Zwolna zaczynają ziewać; naprzód osobno 
on, potem osobno ona, wreszcie oboje razem. 

— Kochanie, możebyśmy poszli spać? 

— A możel.. 

Rano budzą się z uśmiechem na twarzy i 
znowu rozpoczyna się dzień podobny jota w jotę 
do poprzedniego, chyba, że nadzwyczajny wypa- 
dek, jakim był np. mój przyjazd, wyrwie ich 
z jednostajnego trybu życia... 


fras będzie reprezentował cesarza na pogrze- 
bie. Reda miejska uchwaliła złożyć wieniec 
na trumnie i wziąć udział w pogrzebie. 
Zadar d. 7. sierpnia. Sejm: dalmacki 
przyjął 
Nor, albo Prjedor - Knin - Zadar, Serajewo- 
Split, i dalszego prowadzenia kolei z Sera- 
jewa do Dunaju, tudzieżsbudowy kolei Mostar- 
Metkowce i Dubrowntk-Bocqhe. Sejm odrzu- 
cił wniosek Bajamontego (Włocha), aby” põ- 
rządki dzienne, projekta ustaw i sprawozda- 
nia były posłom w obu językach krajowych 
(kroacko-serbskim. i włoskim) rozdawane. 
+i Segedyn: a. '. sierpnia; Wczoraj wie- 
czór przybył tu arcyks. Albrecht; ludność 
serdecznie go. witała. Dzisiaj odbędzie in- 
spekcję 46 pułku. ` , 
„Berlin 4. 7, sierpnia. Car z pewnością 
przybędzie, ale morzem do Świnemónde, po- 
nieważ car obawia się jechać Kolójami 26ta- 
znemi. Załoga w Poczdamie została już -za- 
wiadomioną, że się będzie przedstawiała ce- 
sarzowi austrjackiemu i carowi. Jeden. Z. ma-. 
jorów tej załogi oświadczył swemu bataliono- 
wi, że powinien obu monarchom przedstawić. 
się niepagannie, a „zwłaszcza cesarzowi au“ 


zx 

I to już wszystko ? 

Wszystko, bo w naturze, z której rysowa- 
łem, nie znalazło się nie więcej. A jeśli rysunek 
ma tu i ówdzie kreskę niszgrabnie pociągniętą, 
to nie dziweie się, proszę. Przy pracy tej drżała 
mi ręka — z rozrzewnienia... 

I gdy rozważam, eo przed kilku dniami 
widziałem u mego kuzyna, przychodzę do prze- 
konania, że szczęście ludzkie nie kryje się we 
fałdach wielkich namiętności lub nadzwyczaj- 
nych zdarzeń. 

Rośnie ono tuż przy ziemi, a składa się 
z takich drobnostek, że i mówić o tem nie 
WATĆO.». 

A cóż dopiero pisać l.. 


St. Rossowski. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— W Lubieniu odbędzie się w niedzielę dnia 
11. sierpnia koncert urządzony przez p. Wilhelma 
Czerwińskiego. W program koncertu wchodzą utwo- 
ry klasyczne i kompezycje p. Czerwińskiego. 


— Na wystawę zjednoczonego To- 
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy ul. Trzeciego maja 1. 18, IL piętro 
nadeszły następujące dzieła sztuki: 1. Pięchowskiego 
Woj. „Sadź”. 2. Daczyńskiego „Z nad Dniestru". 8. 
Pociechy „Młyn* akwerella. 4. Podoleckiego „Zapo- 
mniany*. 5. Łopieńskioge „Medal Nowodworskiego”. 

— Księgarnię czesko-poliką zakłada w 
Wiedniu literat czeski, tłómacz dzieł polskich, Fran- 
ciszek Hovorka. W mieście gdzie liezą przeszło 
100.000 Czechów a 80.000 Polaków oddawna pe- 
trzeba takiej księgarni czuć się dawała. 

— W Bolonii mieszkająca pani Zofia Szczepa- 
newska przygotewała de druku :: „Grammatica Po- 
lacca ad uso degli Italiani", oraz takąż gramatykę 
języka rosyjskiego. Obio te prace przodstawleno zostały 
włeskiemu ministorjum oświecenia de zatwiordzenia, 
a to z tego powodu, że z iniojatywy rządu w kilku 
zakładach naukowyeh oba te języki mają być wy- 
kładaue obowiązkowo. 

— Saint-Saëns. słynny kompozytor francuski, 


będzie miał sojuszników, carowi z46, że osho- 
czych do boju, ciętych będzie miał przeci- 
wników. PZZIVYE 
«1 sBeritn d. 0. sierpnia. Wiec rzemie- 
ślników niemieckich «w Hamburgu obraduje 
przy drzwiach zamkniętych: nie dopuszóżono 
żadnógo sprawozdawcy. ` Z 
Przybył tn książę syamski Sai Saritwon- 
gse z orderem Słonia białego w brylantach 
dla cesarza. Tenże order wręczył już królom 
szwedzkiemu i duńskiemu i nda się do Wie- 
dnia, aby go wręczyć cesarzowi anstrjackie- 
mi. Minister oświaty Gosgier wyjeżdźa dzi- 
siaj za urłopem do Szwajeacji. rahat fi 4; 
Berlin d. 8. sierpnia, Ozeladnicy. pie- 
fkarscy uchwalili na swem gromadzeniu pod- 
jąć walkę o podwyższeńie płac na nowo. * 

" Bern d. 3. sierpnia. Nienawiść do 
Niemisć wzmaga się. Na. festyny kurkowe 
wciąż przechodzić musiały, aż trzy fuzłowe | W sVincennep, które się odbędą 16. b. m., 
lutrynki, pochodzące z trzech poprzednich de- |wyjedzie 44. b. m. około tysiąc strzelców 
stylacyj. | p 172317 i |mawajcarskich że sztandarem * Towarzystwa 
a Wł alkoholu r agatat miarnionego (a |knskowego, pod którym cią ministrowi wojny 
Calar, kostajni, beż nontaj ‘podskakiwa. Freycinetowi przedstawią. Dzienniki szwajcar- 
nia lub astania. Już po przepływie 20—30 litrów | skie wzywają rząd do czujności z powodu, że 
spirytusu przez zegar, ustalił -śię stopień tęgo- | szef jlnego sztabu miemieckiego Waldersee 
ści najwyższy i takim pozostał aż dę końca de- | przybył. do Lucerny nie na. poświęcenie nie- 
ia bedac opa zy sra | iska Bali protentanekioj, ani na świst 

| ambik Ora A, BDI toz -u-| powietrze, skoro towarzyszący -mu oficerowie 

loty | w „alembiku, śladu alkoholu nie za- obis wycieczki strategiczne. ©; 
Paryż d. 7. sierpnia. Jak słychać, zo- 
stał: kapitan Bujac, który należał do jlnego 


| Aparat Hoff-Frommla, przenosząc potrzebne 
zachorował ciężko w Paryżu. Lekarze zalecili mu-| go: defiegmacji studzenie na stra: ącstzajE- 
sztabu Boulangera a następnie do minister- 
stwa spraw zagranicznych był przydzielonym, 


natychmiastowy wyjazd na Południe. ce aparat, a nie zimną wodę, wymaga tem sa- 
— Kd pa PEA or kwas bon: mem mniej pary parlizogerewanin, ' i 
czyter, wykeńczył w tyo ach muz o dra- f- Skoro: już zaraz na początku destylacji usta- SP 
malt Biórustjerne Bjdrnsona p. t. „Olaf Trygrarson.“ la. się tągość i odpływ bzy lubo w Fray mior- | aresztowany pod posądzehiem, ža był szpie- 
Ma to być o dia dzieło na sola, chóry i arkiesirg, nieżyt, nie wymaga on ' siągłago ` rób AE jeżeli | giem niemieckinr. +» we: 
Kompozycja Griega, śnanego dotąd tylko z kencerto- | ciśnienie pary w kotle parowym nie podlega zna- ę > IM ai pnia dzisiaj 
wyci. ROR ZJ obudza na Północy "wielkie zaintere- | cznym zóżnieom. K a k Reż Pepas  POŃRTERNE 35 paa 0 <= DRE 
sowania. ; ax Dodać jeszcze należy, że aparst Hoff-From- | Obwieszczono ukaz, mocą "Którego gl p 
— Z wystawy monaohijskioj sztuk pig- į mla jest hader prostej konetrąkcji, nie posiada niemieckie gosh Birkenruhę 1 Felinie (w In 
knych umieścił krytyk N. fr. Presse, Ranzoni w | żadnych maszynowych urządzeń f teń samem | fiantach) mają: de trzech lat być zwinięte. ©: 
piśmie tem fejleton, w którym bardo pochłebną | tak łatwo nie podlega uszkodzeniu lub repara- Petersburg d. '. sierpiią. Jak am- 
wzmiankę poświęcił obrazowi. W. Szymanowskiego. | Cjom. Da się z każdym istniejącym dziś apara- basador austriacki hr Wolkenstein, tak też 
zatytułowanomu „Pierotto", chwaląc w nim znako- | tom w gorzelniach bez przeszkód 'legalnych ` po+ ASA gag - LAB gr; 8 
mitą technikę w kładzoniu farb białych, jaklemi'nu-|łaczyć, a jeżeli powyżej wymienione -wpływy | ambasador angielski Morier wrócił już tutaj. 
lowany jest kostjum pięknej dziewczyny na białam | usunięte zestaną, co leży w ręku właścicieli go-. Bakareszt d. ©. sierpnia. Przesilenie 
ministerjalne rozstrzygnie gię nie pierwej jak 
pó powrocie króla. Być mołe, iż odnowiony 
gabinet pod dalszem przewodnictwem Ka- 
tardłig składać się będzie. z samych końser- 
atystów (rusofilów). Król Aleksander ma się 


a obrazu. rzelń, nie podlega żadnej wątpliwości, że wyda 
jak w- przyszłym tygodniu zjechać. z matką 


zoni zaszozytnie obrazy S. Buchbindera i. Franciszka Względnie do ceny jest aparat ten najtań- 
Streitta. miej szym rektyfikatorem, gdyż kosztuje, tyle setek, ile 
— Poeśmiertmych dzieł Wiktora Hu i, "aa tysieey i „jest. nawet: tańszy od. apa- 
go wyszedł z druku nowy tom, zawierający dwa ro- | T5*7 l lerzykowego, tak, żę Każda i najmniejsza 
manse i dwa ntwory dramatyczne. Jeden z roman- e «W, aparat Hofi-Frommla zaopatrzyć 
sów, interesujący jest jedynie dla biografii poety ; | 5? może. 
jest to jeden z pierwszych utworów Wiktora Hugo; "0 chmielu donoszą z Norymbergii w Ba- 
a treść jego wzięta z jakiegoś romansu Walierscotta. | warjl i Zateczu w Czechach, że tam chmielniki' 
Ze sątąk jedna „Amy Robsart" przedstawioną była | rokują obfite żniwo. Deszcze, które w ostatnim 
w roku 1828 na scenie Odoonu, drogi dramat wier- | czasie: spadły, pozwoliły rozwinąć się pączkom 
szem „Deux Jumeaux" jest niedokończony. Pozostały | kwiegia, którem łodygi jakby obsypane. Dziś już 
tylko dwa pełne akty i początek trzeciego. Treść |ne dwa tygodnie prząd żniwam można mieć na* 


Z inoyeh malarzy polskich wymienia p. Ran-|ślkohol o wiele jeszcze mocniejszy. 
w Jassach. 


Massaia, który” był 356 lat misjonarzem 
w .Btjopii, Herai 


ni*) <Z<Adenu donogazą* Menelik miał roz- 
{mowę z królem Dudgógęlamem i przyjmował 
kilku naczelników *plemionm, którzy mu. się 
poddali. Z- wyjątkiem królestwa Tigre, stał 
się Menelik panem całej Abisyhił, nie åo- 
bywszy miecza. We wrześnin .raa «się korono- 
wać na negusa. EERENS 
Ateny d. 7. sierptia.. Tymezasowy gu- 
bernator Krety kazał się wojskom cofnąć do 
fortee, „aby. uniknąć wszelkiego starcia z kra- 
jowcami: P e j ' 
» Ateny 'd. 7. sierpnia. Rząd asygnował 
100.000 franków komitetowi dla wsparcia 
M a. Kreteńskich. : 


wzięta z legendy o „Masce želaenoj.“ dzieją obfitegó sprzętu. 


Giełda zbożowa, Wiedeń 6: sierpnia. Euse- 
nica na jewień 8:60, ra wiosnę 0:80*; żyto. na jesień 
7:25; owies na jesień 6'75; kukarudza na ozórwiee 
1890 6—. ` r 

Wiedeń 6. sierpnia. ędzone na dzisiejszy 
targ bydła rzeźnego 4048 sztuk bpasówego, z paszy 
390 sztuk i 1465 sztuk chudego. Rasem 5903 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 1466 sztuk 
opasowych, 153 z paszy i 560 sztuk chudych.; s Bu- 
kowiny 414 sztuk opasowych. Ogółem przypędzene s 
1287 axtuk więcej, z samej zaś Galicji o 544 sstuk 
mniej niż xuszłego tygodnik. | 
Popyt był słaby: Oena sbowaru przedniego sps 
dła 1 sł. 50 ot. Ceny innych gatunków w porówna- 
niu a seszłym tygodsiem spadły © Z do 8 sł. Mef 
sprzedano 274 sztuk. 

Płaeono: galicyjsko-bukowińskie woły 
opasowa po 48 do 52 sl., za towąt: przedni po 54 
do bigłr., wyjątkowo 56 zł; węgierskie woły opa- 
sowo po 49 do 55 zł., za towar przedni po 56 sł. do 
58 zł, wyjątkowo pó 59 do 61 sł.; z'innych krajów 
koronnych po 48 do.66 zł.; są towar przedni po 56 
do 68 zł; wyjątkowo po 59.zł.; woły z paszy 47 de 
50 sł.; krewy po-22 de. 29 złą atadniki* po 28. do 
30 zło bawoły po 17 do 23 zł ua gotnar metr. 

} ło chude 25 do 120 za sztukę. 


TALSTAMY „GRZÓLJ Narodowej. „| dnie sprężystem=.- » 


Wi i EPRS . ' Londyn d. 7. sierpnia. izba lordów 

Wiedeń À. "1. sierpnia. - Cesari wy- moja uni o e saj 
jedzie z. Berlina NE wieczór na seca ie lc wozoraj ustawę apanażową w dragiein 
dziejowice do Ischlu, aby z familią spędzić] © W-Tabie_ po wiedczył Smith” ło 
swoje urodziny. Dnia 20. bm, przybędzie do| mad nie myśli” Beinta dorałsić adobycia 
Wiednia na przyjęcie szacha, który d. 21. i|napowrót Dongoli i Darfart. Polityka: Anglii 
e zę, spędzi m.Salęburgę a d. 23. bm. do jest obeenie tą sama co była, i polega na 
dą © s ad doda dotrzymaniu zobowiązań, jakie Anglia 60 do 

Wiedeń d. 7. sierpnia. /Oesarz przybył | obrony granie Egiptu na siebie przyjęła. ` 
tn dzisiaj z Ischlu. 


) Cowes d '. sierpnia, -Cegarz Wilhelm 
Praga d. 1. sierpnia. ©aara przesłał | odłożył swój odjazd do piątku. 
rodzinie „śp. jenerała Filipowiggą przez na- 


i wę Kate d. T: sierpnia. Egipski batalion 
miestnika kondolencję. Jenerałeafjutant Bol-* z Wadihalfy obsadził Sartras. Jenerał @reon- 


— m mn I M ee 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. Kraków dniu 6. sierpnia. Słabsza 
tendencja, dotycząca mianowicie pszenicy, obja- 
wiła się już na targu piątkowym, a dzisiaj uwi- 
doczniła się tem wyraźniej, że ceny pszenicy na 
giełdzie wiedeńskiej znacznego doznały spadku. 
Pomimo to ceny towart gotowego nie - wskazują 
zneczniejszej różnicy, lecz przypisać to należy 
tylko tej okoliczności, 'że.z powodu słabej chęci 
do kupna, obroty były ograniczone. Co do żyta 
i jęczmienia usposobienie było słaba. 

Płacono za pszenicę białą od 890 do 9:15 
zl., za czerwoną od 9'— do 9:86 zł, za żółtą od 
8:90 do 9'15 zł.; za żyto od 7.60 do 8— zł.;. 
za jęczmień od 675 do 8— zł; za owies od 
—— do '— zł. (z akcyzą). — Wszystko sa 100 
kilogramów. i 

Rozpisanie oferty. Jeneralna dyrekcja ko- 
lsi państwowych rozpisuje lieytacją ofertową na 
budowę linji kolejowej Jasło - Rzeszów. Koszta 
robót nie mają przewyższać %,085.234 złotych. 
Eg. robót nastąpi albo na losy, albo w ca- 
ości. 


Nowy aparat destylacyjny. Jeszcza w je- 
sieni r. z. omawiały pisma nowy aparat destyla- 
cyjny, pomysłu p. Bogumiła Hoffa, prof. chemii 
w Jarosławiu. 

Przeznaczeniem tego aparatu jest uzyskanie 
czystego i mocnego alkoholu wprost z zacieru 
odfermentowanego. Po licznych próbach“ i 'po- 
prawkach z porady p. Frommla, zastósowano 
wreszcie ten aparat w gorzelni ht. Siemieńskiego 
pod Jarosławiem. 

„wyniku tego zastósowania pisze Gaseia 
w BR zde „dą! s 
, Już na samym schyłku kampanii gorzelni- 
czej, bo d. 27, z. m. odbywały się próby z apa- 
ratem Hofi-Frommla, w obecności komisji kon- 
trolującej, inspektora gorzelnianego i notarjnsza, 
który wybadane daty, spostrzeżenia, rezultaty i 
orzeczenia komisji w protokole potwierdził. 


nry d. 7.%ierpnia. .(„Ajencja- Ha- 
vas"). Według depeszy kreteńskiej poczynili. 
konzniowie u rządu tureckiego kroki z we- 
zwaniem, aby stłumiła popełniane przez ma- 
hometanów gwałtownictwa. Onegdaj i -wczoraj 
nie było żadnych starć na wyspie Kfecie. 
Doniesienie 0:dyplomatycznej akcji rządu gre- 
ckiego w sprawie kretańskiej (ob. Przegl. 
polit.) potwierdm się. 

` . Konstantynopol d, 6. sierpnia.. Por- 
[ta dała ambasadorowi włoskiemu zapewnienie, 
że postępjwanie względem odkrycia zabójcy 


wnioski względem bndowy kolei Knin- | 


(że gy „ Akej 


północno-zached, 
gulacji Oisy 


strjackiemu okazać, że w danym razie tęgich.| 


rows, A. Garubich 
a z 


y _ «Hot zozzói B.B 
p Tau Oeo. Eriin wię 
s aa: ©. ; 


" ~ -Reyn dt. sierpnia... Umarł kar jypał 


Rzym d. 7. sierpniś, („Ajeneja Stefa. 


majtka włoskiego (na Kracie). będzie przykła- | 50: 


fell wraca tutaj 10. b. m. Kampania podo - 
bno skończona, wojska angielskie wracają na- 
tychmiast. Pr kr 


Kair d. Aa sierpnia W i K 


skami Straćili Egipcjanie okóło 100 żołnie- 
rzy, 
skich; z tych jdst' jeden kióżkó, drugi lekko. 
ranny. ` uf d fl e AGFA. 


między tymi dwóch oficerów angiel- 


Wledefi dnia 7. sierpnia god. 1 min. '45*po 
s kredytów 806 4%. zed 


258,—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 118—, 


re Akoje kolai` 


. Akcje koli Lwywsko- Ożem. , Béi. 


Akcje kolei węg.-półnoeno-wschodntej 1865 + a 
komunalne wiedeńskie 1483-25. Akcje Tew, prr sr 


10950. Galie. oblig.: indemnia. 10450. "Aige: kóleł 
(lit. B. Klbethal) 218-50. Loty re- 
Akcje banku’ dia krajów: Euron- 

nych 283:—. Akcje Bankvereinu -198:50.-.-1 a 


Tabel papierowy 123-95. Lopy prem. węg. — 


4*/40/0 renta wspólna ——, 5o/, renta aj z. 
papier. ———., 5e/, renta Sistr: złota t241 Noan- 


ta 4o/, węg. slota 100:05. 5e/ę gemte: węg. papiero- 


wa 94:80. Napoleońdory ——, „Marki niem, ——, 


„Wiadomości glełdowe, _ 

"Lwów, dnia 7. sierpnia. (2 1eby handlowej) p 

55  bAkoje za sztąkę. 50, Ww $ 
Kolej palie. Kai. Ludw. 300 sł. mk. . . I91 p. 


Kolej Lwow.-Czer.-Jaaska Po 3200 sł. w. 1,8626 288 


"hipotecznógo gal. pe 200;8ł, "ir. 
Bamkn koigi loikin po 200. sł. za —— 


I. kiaty. zastawne sa: 100 sir. $ ri 


Banin hipoteognego galloyjakiego 6".  —— —4 
LJ D : 4 7 


à gal. ŚW, wyl. 10h p. 108 104 
. n . e wyl. «Pp: je— c 
Banku krajowego 4*/,0/ę los. w BL 1. ge. 9775 - 98-76 
Towarzystwa kred, galio. giem. 6%, -scis 10070 10470 
» kreńyj. gal. niem, 49/0 . .. . Gre. BAJ. 

sa krad. gal. ziem. 60, 1os.w 871. 10070 101: 
». d d. g: siem. éj log, w 411, I 28:80 94 3 
a dyto ral. „iem, 41% E 

R 


wege s . 
SOC KEEL M"? 
NE” kród. gal. kion. 4*/, tas. W581 3280 28 
, ‘II. Listy dłużne na 100 sł. E 
Gal. Z. kred, włośc. w likw..$d..6 fr.) 3Y¢ 6750 "092 


Gal. Z. kred, włośc. (d, 60/,) 310 . . . ABr 
götu: zola.“ krédi Gar da GA a i 


67, Los, r | latsa onnu iaoa 


Aann a 
IV. Obligi-sa 100 ameaga i 7 


indemnisasyjne galicyj. 507, ną. k. . . „1063 Ki 


Kom. Wi I em. . 10050 10150, 
Pożyezka krajowa z r. 1873 60/, w. a 104: p 
Pożyczka krajowa 1838 dje . . . . . 96-30 Śro: 
R- A i ABB. 
. A Lógy. 3 i 4 = f ` 
Losy miastà Krakowa >. i s O Eui e 
Losy miasta Stanisławowa, > «.« -« . . —— "ggat 
5 ? 8% x P + 5 m i 
| wę sags YE Momefy. apeg , 2 | | 
Dukat holenderski . . . . ..... 56 Şo 
Dukat essarski |. . : . . „'. „,*. . „585 m 5: 
af rej E PTEN SPE ANE a z sh 
mperjal rósyjwki '. . . . . . . . * sgar 
Rubel gosyjaki, prabriy a ` z 5 1348; 
ubel rosyjski papiero 5 Tapi 
100 tidrek siemłeskich =". |. 0.7 58: oSA 
Srebro za 100 zły. e ssm ec ane nt t—— 
Kupony w srebrze . . 7A, 0 3 


£: Obertyńsm x Ciel 


K 


palat Wyciąg Jer 
2 rozkładu jazdy pocłągów kólejdwych 
podług z6gaTU lwowskiego. ; S 
Přzyjazd do Lwowa: ż 
4-08 po peł: (pociąg kurjszski) KBA , jakoteż E Në 


wego Zagórse (via HE ). , 
8'50 zano (poe. osobowy) a: Krakowa, dalej z Suche (rb 
p h - 


50 
Ę deórza).. Bir ża: (via. Tarnów), 
„ Laboroz. akórsa pirano wrossgie 


x 


9-28 wieczór (poo. Ósobowy) s rakowi dalej z Buekej 
„1: 80! z 5 


vis- Pod „a: Qrłową 
ya aE A : Roswóło 


5 Buokaj 

(v. Podgórze), jakotoż 4 Naw, Zagórsm (r. Yisepyíi 

2-20 pe poł. (poo. farj) . A 

z a) "5 Pedwołeczysk i Bro W. 
|. - ję 437 4 816 5 -* 39 

288 w decy (pex. mięs) | a-Podwoloczysk | Brodów 


' p yz. u, 
10-00 wieczór (poc. miga .) z Tarnopola 1 Brodów za Pa- 
o do . Mt da 2 + "A 


3 " i a : R 
626 zo (Ps osobowy) z Eawócznegę, Biehej i Orżóga 


p p poł. o mę) + Bolen (toog Tiken k 


« 


M 


Odjazd ze Lwowa: 


8-80 wieczór. (poe. omab) R r le ; 
KagO y jek 
Orłowa i Na Sącza (via Tarnów), reki CE M 
Suchej.(vla Podgórz za ód wdkódn +) 
EAR Rot eny) do. Krakowa, jakoteż do Buch 
a Podgórze). - $ 
4-20 po poł. (pos. osob.) do Zimnejwody-Radna (tyikó fe 
15. września). » n TE 


; . 0. jj ka 
aia poł. (poo. Kurj. da. Podwołoczysk i Broin 
10-05 wieczór (poe. mięsz.) 3 Podzamoza. rs 
7-00 rano (poo. miięszany) doTaroopola f Brodé Pad- 
zameza (tylko „de 18. listo ada). 83 
9-20 przed poł..(poo. posp.) 1 do Czerniowiee, jakoteś: 
9:50 przed poł. (poo. mięsz.) ( Husiatyna (v. Stanjeławam). 
10-08 wieezór (poc. mięsgany) de Czerniowiee, jakoteń. do 
Jsortkowa (via Stanisławów)... e aż 
10% przed pół- (poo. osebowj) do Huriatyża i Susiej 


8-45 wieazór (pos. osob) Bo Łowponiego , „Ofłem: ifa- 


5-01 po pat, (pog, 
SL PARo AEaó3 


nt 
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é GAZETA NARODOWA s Ozwattku dnia 8. Sierpnia 1889 Nr. 181. 


Syr A. Schumanna O. k. Ministerstwo wojny 
Dziś we środę 7. sierpnia ` zamierza nabyć 


PRZEDSTAWIENIE. 


i aá 189 
© godzinie 8. wieczorem 5 
W pońskich artystów Kamakita s newym pregramom. — 6 © 


Fred: Aa b klewnów Gerome i Gerard. — Adela p A 
2 tg radny (wo więk koców kawaleryjskich 
761 A. Schumann , dyrektor. dla koni 
W Liskach peczta i stacja kolei ś 
hiriak pazia ląd ki Dute w. drodze. publicznej dostawy. 


m i- $. jest na sprzedaż 
Szczegółowe ogłoszenie o tem było zamieszczonem W Nu- 


| if toi nłodych DOWOZOWYCH mersa 178 „Gazety Narodowej" z niedzieli dnia 4. sierpnia b. r. 


maści IEn TEA krę uprzedania POWÓŻ pół is de., i 


ssa wiademeść u zarządu Bb. ; 
- Sprzedaż sera! = 
TWwanaćdcle gatunków serów desertewych -poleca 


i pierwsza galicyjska Fabryka serów 
ALORA HAMPEL 


w Kańczudze koło Przeworska; 743 


| Mączka kościana 
parzona, foermentowana jakoteż 


f preparowana kwasem siarkowym J 


najskuteczniejszy nawóz pod 
wszelkia sasiewy i 


EL 


Proszek do karmy 
(Fosforan wapniowy) 


262 C. k. uprzyw. patent. 


Opaska ZO awa 
Na. zz i A 
Tę całkiem nen 


ry nawet zajcięł. 


yz "mog jest aa p 
tknięty kojnio jako || 8 
pe, riag jea, anpra t kte zaziejeny 1 p mi 
keh jp key UA Beg? 


na Gałem 454 śmiecie. 


St. Fernolendt 


W VWY/iSdniu, 


HA pad tego esornidła otrzymuje 

w jednej ohwili bez natężenia naj- 
l pisknisjeay wełysk, nie pamje one ukó- 

ry ale uadajs jej wielką trwałość. 

| Dostanie prawio we wszystkich han- 
dlach menarehii austre-węgierskiej. 

Z powodu wielu bezwartońcie- 
wych naśladowań, nprassa się Bran. 
Publiezneść, aby wyeaćaię Łądała wy- 
robu Fernelendta, 1 tyl ke ten jako 
prawdziwy uznawała, który pesiąda 
powyższą markę i meje nazwisko 

St. Fernelendt. 


. NEUPERT Nachfolger, IE 
e EA bandażów ; 
w Wiednin, 1., Graben Nr. 29. 


(lm Innern des Trattnerheffes). Ñ Fabryka darów ohamloznych I aa- 
Korsyłka ponktuataie i dyskrotnio a illustrowanym [|$ wezowych Spółki. kamandytewej 


opiram użycia xa saliczką. 
|  Juljana Wanga 
i] we Lwowie, ulica Jagiellońska Nr. 14, 


©dczyty i źwiezcaiia 


nauk rolniczych w królewskim uniwersytecie w Wrocławiu. 
Kure zimowy 1839/9w. 
Pecsątek kursu 16. paździeraika 1889. 


Podpisany udziela chętnie odpowiedzi na sapytania tyo się nauki, roz- 

sa bazplaiia u strossetanio w a ypkłałć ów na EM: wić broszurkę 

| pdatawiąjącą pian vi gopanki un iwerzyżotu w Wroclawiu. 
LAr Se Dei 4088 * A L F 


Na sezon szkolny 


"SKŁAD PAPIERU 
PRZYBORÓW SZKOLNYCH 


ANTONIEGO GAWEOWSKIEGO 


ulica Batorego i. 14 


- Dr. Walter v. 
aż EWYCE. Aj r tę wara kp relniesego 
753 , as uniwersyteei je. 


a ulepszonych yahh late! tektur 
„| de krycia dachów 
m. 8. SZBLIGI -ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 


Prywatne niższe Gimnazjum 


Na sezen szkolny 
Kujeyzs u0208 UN | 


Lwów; reka 13. EM RR" GRLAELL (uaprzeolw «es. kai: krajowego) R 
arelewe, no, 
JÁPALT 46 FUXDAMENTÓW de Lolowsata marów oå od wilgoci. k DET | a a eeg ar e w wielkim wyberzo Zeszyty od 1 centa! wyłej, najlepsso radyrki, panso, palety, salagi $ 
ELAST apio a 6 et. i w. reisbre apier rysunkow rby 
STYCZNE LATY : wras s kląsą przygotewawezą de Aa srednich. „pierniki, kałamarzy, Mataiti i, pióra a fabryki Kiis; olówki itp. 


n$: fandamenta w gorąc 
Gznieośrwała TEKTÓRE bunkó ia ków, 
Dor ED a 


(wra pensjonat dla 280 wychewańców. — Programy gratis i france. 
D : - Właśsielel i kierownik: Francitssek Schols, 
Gtrae© Ogzamiuewany nauczyoici. 


przybory szkolne. 


AN 
środziem unanym doląd w budowalekwie 
stár: je Ta ściany w miesskanisph. 


a swojemi ludźmi pokrycih duchowe tekta- 
rewe i roporneje tychże, 


[FO wać zo cow, OJ EK LE. AEO 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje 


Teo ASYGNATY KASOWE 


Na sezon szkolny 


nesonnica Wortka. 


MATKA KROJU damskiego 


BED” ułatwienym spocokom "TEE 
wedlug najnowszego systemu paryskiego. 


Przyniądów. inayah, aie stę, pren ple ryk J. N £ U H ğ F $ R z 90-dniowem wypowiedzeniem i 


Oarę kurs mosiztujeo 210 arr. 
Sepisywać się modna oodsionnie ed gods. 3—6 popołud. , 


FOREY PAPIEROWE na suknie, sarsutki, skry- 
cia, ubranka dla dzieci itd. w senie od 30 et. do 3 sł. 


Ulea Akademicka 1. 12, parter. 


nadwerny SPEY 
poleca 


BINOKLE TEATRALNE 


szyldkretowe, alluminowe, £ perłowej masy, 
słoniowej kości i skórką oboiągane, 
ineo wojskowe s kompąsómi, dalókowi erspektyw 
do polowania, okulary, ewikiery, lornetki, Tiranas BA 
low; ‘termometry, stersoskopy 5 obrazami, anteskopy, la- 
taraio Rag aaa elektryczne i. parowe oleje. maszyski 
elektryczne ze stałym i przerwąnym prądom 
w największym wyborze | po najtańszych cenach. 
uakułeoonia 


„* „.. Nasalkie reparacja: najtawiej. 
" Zamówienia s prowincji załatwia odurolną gocń 4. 


Adre: J. NKEUHÓFFR e ad k 
w w Czerniowcach w Rynku. szyć 


"GI "1 vąejmopeqY vajin 


4; ASYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5%, Asygnaty kasowe s 90- dniowem w po- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy Od dnia 15. LR. 1889 po 4/,% 


Lwów dnia 11. Lutego 1889. 


Przedruku nie płacimy. 


aRóli BAŁŁABANA 


we Liyrowie 
Anii traneport: too wyj tortaty 


AC aaia e in Praw, 


Myrekcja. 


A , 8 


ać zada i Er "Starszy mężczyzna 


Znana od 40 DP prewdsiwa C. k. tader aaa | |ledynie prawdziwy puder paryski 


e nadw. Dr. POP jest da saa aa snaoznie wyrobu H Kiehlhausera jest gajäeliketalajaga t 
|posiadający oprócz polikiego języki frencuski i angielski, mający R pE rzyrd dysk" iaiia peży oe koś, Biały, Thins D pie kanony.” BU 


— A najlepsza rekomendacje i świadectwa, 
BBOOOCOGOOGOĘ poszukuje zajęcia 

R "e madal zasługi, dyplom. uznania | dyplom honorowy prsy gospodarstwie lub w jakiomkolwiek binrze. — Wiadomości 

Ý na *wonech światowej wystawie w Antwerpii ;i - udzieli Administracje „Głazety Narodowoj.* 

, Sa niesrównano - OPO poCDO NZ 


„r i ULLA Partant. $ © Nasze czy obce żywi ioły? 


kutilentilia. ; Red ws zdrwsęjędna sr skutkui d Sm ENY 
Studjum społeczne 


hr | Gsuwa w r Triigi toni toal śe sia B z 
Dr. WITOŁDA LEWICKIEGO 
wyszlo w tych dniach nakładem „Gazety Narodowej“ 


1 dolkatasdé. = Deka 2 sir. 
BEF- Cena 1 złr %wW9 


- "| AA c=" E E zza 
i Filipton pranan Pit pikay, Kolor. © PILTERON ia abe mą | 
M „Do nabyela we wszystkieh księgarniach. 


wanystkieh cherobach jamy ustnej i zębów. 


MYDŁA LECZNICZE BERGERA 


No 8. Heli'a w Opawie, jak zmołowe, dziegelowe, 
iserynowe, siarkowe, ientjelowe, berowe, iodo- 
wo-potasows używane ze znakomitym skutkiem. 
przeciw wszelkim chorobom skóry, 


Cena pudełka 50 oent. 


60O marek w słoeie wynagredzenia, jeżeli 
Grolicha „MAŚÓ ZDROWIA“ 
(Cróme) nie usunie plam wątrebianych, węgrów.. 


czerwoności nesa itd. nie nada cery miodsieńoso- 
świeżej i éniełne-białej. ‚Qena 60 eentów. 


Dr, Klssawa sławna | skutsezna 


Augsburgska esencja życia 
deskonały średek domowy przeciw cierpieniem Ło- 
łądka, ich następstwem, jek: belu głowy, mdłościom, 
sgadye, hemeroidom itd, Cena 50 et. 1 1 słr. 


Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy 


niezrównany rrzy ołerpieniach nerwewych, jak bolu 
głowy, newralgiem, biciu seres, braku spea litá. 
Flaszki z prespektami i sposobom uśycia pe 2 ułr., 
8-50, 6'50. Breszura „Pociecha chorych * gra rates 


Czerny'ego 


TANNINGENE 


Herbabny'sgo Zygmunta Ruckera 
Syrop z puńfosforana wapn. żel BPTÓKĄą 


wypróbowany środek przeciw ehorebom 

krwi i pluo, blednioy, skrofułom, anemii, 

nachotom w ich uarodku itd, az A. s 
bro! roszarą dr. Schwoizor'a 1 rir. 25 et. 


zes. | któro pod sly dębem "tego suske? 
= Średka a py ua, platwskaą arwę, miękkość i 
— Cona fiakonu 1 sł. 50 at. jost zajlepetym. niorskodliwym i i 
dowsnia wlosów na czarne, braonatao i 
blond. Barwa nabyta pozostaja 
Cana 3 złe. 50 ct. 


Errare najsilniejsze wypadania włosów wstrzymuje, ocbulki 
włosowe wzmacnia i do wytwarzania i peróstu włosów 
pobudza. — = Cona fakenu 8 słr. Pół Alakonu. 1 sł. 60 ot. ' 


"PODR KSIĄŻĘCY - 


e + 
Pw 


Eau de Lys de Lohse 


używana do myeia twarzy, dzia- 

ła sbawiennie na jej powiers- 

ahowność nadając jej gładkość, 
delikatność ki miakkeść, 


Dr. Rosr Basa tea 


+++ 
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Wegierskie wina górskie | „ti 


hi ja żadnych metalicznych przymiessek, jept to najczystsza i naj-: (0) ma S Winnie Villany włacnej uprawy obol ok waayaikioh innye Tech wyrzec 
REER mj ze gw kts pga r ra at ET niemniej wina dessrowe pelesa najgoręcej cen granicznych Eh Jakie Faste jące Cena 1 złr. 40 ot. 
ga Po" m A „Spiekasonia twaray, a ORS r.” po cenach bardzo umiarkowanych 
bet kt Mowy dla Ra b: dya dns 1 Fremo wy, i ank i i bratek, 1e . W iałeżony w roku 1872 handel wia pod firmą l. Ps erhofera PIGU EKI i EA Wiedań 1873, Filadelfia 1870, Frankiurt 1881. 
a W ent. wię . 20 ot., a ĉa mis G3R in , 
wałka Ram bd a ra „Sonion © ` centy Śchuth & Oo. krew Ora po i p deal E eya iA. praeciw AE kun ie” 
„ li | A t s KUP 4ókov acji, weis iotrzen 
Woda. .fijołkowa, pia sie zdana unaji „zadsiki, p. właścieici winnie i producent wina ~ e © AEN Ekstrakt CUDA de” kąpieli teza o n a AE? 
f eh derti na Gona 1 8 zk wie- Fa W Villany na Węgrzech. Prawdziwe tylko x czerwonom faczimiie podpisu wynalazcy. pioń reamatyzmowych ł przeciw gołócowi. 
i ia, a, nyblo E (yaseen 005) w. a. JOE Nagrodzone na wach: w Poszcie, Bzezedyni 
d + Amsterdamie, Brakseli | słotym medalon w Pihak a a 
š w di l 0 i 0 smet czne Odshacia się nads wyć sna HN „' e, B otym madalsm w Pięciukościołach. Nie kasz! Entakt miodowo-: lotowacatędowy i t- Maść Sihulskiego 
y ła: podal wplyw wat rahn zapa .' cławiu m Sx) Sza, Ea, sięrpianiach pla ię zaleca się ebecnej perso A pre, portie 
p 
lego piata ah | | us gory s Da r Lua 1 mow | |Prawo PTE wt 
. roko pay? pirg, Umma plaet d i uie: a, "Trwał i , za aeii. Cena ałelka 35 ct. ; większego 70 o 
i £ a Fa obuwie Aptekarza F. |. Kwizd 
*, wszelkiego rędzaju — wykonuje KROPLE MARIAZELSKIE Płyn Jiet Rei iny. dla koni 
i $ „= z ; suakomity i bard. ki środ. iw żół- 
- SER z f RA N H I $ Z | xX M £ R m p 1 tacące, olagdj s ikea A ia niezrównany środek przociw kare żer koni, jek EE. 
Wi St pp lopnch olaa slun, OY al „Kopernika ' 4: x” ul H z w te, FA [ 4 dulan | cierpieniem przewodów pokarmowych ślo- LG popiele daim, m Moj lą: si Gi p 
we, -wW ZE - 23% , wątreby. Cons 40 I 70ci, Baczność przod falnyfkatami! Cena flaszki s opisem użycia 1 rżr. 
SIOWCACH Byak LA *, przy ulicy Łyczakowskiej 1. 10.' pił 


ROS a 2a 6 0 6 4 DOOOGOCOCOGOCOĆ 


Wydawee i odpowiedzialny redaktor Juliusz Stark. |. kW gT- ? r nę Oserlańskiej, - . Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


